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i Zwiqzek Młodzieży De­
mokratycznej postanowiły utworzyć jednq 

ZWM. OMTUR, Wici polskim rozbieżności interesów. Interesy mfo. 
dzieży robotniczej, chłopskiej I inteligenckiej 
są w ustroju demokracji ludowej wspólne. 

,,Jesteśmy pioerwszyim młodym pokoleniem 
Polski, kJtóre swą wiedzę, zaipał i zdolności mo 
że z.astosować do twó-raz-ej pracy dla odbudn· 
wania s'ły i soczęścioa Rzeczypo•s,politej. Chce· 
my b!':: w pierwszych szeregach budo,V'Iti· 
czych". 

organizację ml.odzieżowa; w Polsce 
WARSZAW A, PAP. - Dnia 16 bm. odbyło 

się wspólne posiedzenie zarządów głównych 
4-ech organizacji młodzieżowych: ZWM, OM 
TUR, ZMW „Wici" i ZMD pod przewodnic­
twem ob. Janusza Zarzyckiego. Władze cen­
tralne 4-ch organizacji obradowaly nad plat­
formą polityczną, ideową oraz formami or­
ganizacyjnymi, które b~ą zastosowane w o­
kresie budowy przyszłej zjednoczonej organl­
zacj młodzieży polskiej. 

Aktyw centralny czterech organizacji mło­
dzieżowych uchwalił jednomyślnie deklarację 
o jedności młodzieży polskiej. 

Deklaracja stwierdza, że cztery organizacje 
młodzieżowe, związane nierozerwalnie wspól­
nym celem budowania Polski LudQwej i świa­
dome swej odpowiedzialności za wychowanie 
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Trzecia roczn:ca śmierci 
Al ksego Tołstoia 

Przed kilku dniami m/.nę/a trzecla rocznica 
~mierct wielkiego pisarza radzieckiego Alekse­
go Tołstoja - twórcy „Drogi przez mękę", 
„Cara Piotra I-go" i mnych arcydzieł prozy. 

a 
powodem 

młodego pokolenia w duchu postępu i demo- zacje stwierdzają, że dzięki osiągnięciom wła­
kracji zmierzają do zjednoezenia swych sze-1 dzy ludowej, która otwiera przed ~od~ieżą per 
regów w jednej ludowo-demokratycznej or- spektywy wszechstronnego rozwoJu l awan­
ganizacji młodzieży polskiej. Cztery organi- su społecznego, nie ma w młodym pokoleniu 

Program ocalenia narodowego 
ogłos· la francuska parf a ·komunistyczna 

PARYŻ PAP. - K'Dmitet ce:n1'relny FranoCU­
sildej Partiii Komun.istyCZlllej opubli!kował rezo­
lucję, uchwaloną na zakończellllie dwud'll.i'O­
wycl! obrad. Rezolucja piętnuje imperialislycz 
ną politykę amerykańską, dążącą do odbudo­
wy Niemiec na prawach pierwszeństwa, oraz 
prowadzącą do ruiny lrancuskJego przemysłu, 
rolni-ctwa i handlu. 

Rewlucja stwierdz.a, ie jedynie c.alkowJl<I 

zmiana obecnej politykJ może pows·trzymać 
katastrofę Francji. W dalszym ciągu rezo·lucj;i 
komitet centralny Pa['ti<i Komul!listyiaz.nej poda­
.ie program ocalem.i•a narodowego, ujęty w 17 
punktach. 

W zaJmńczeniu rezolucja wzywa wszystkie 
elementy pCl!triotyczne do zjednoczenia sJę w 
komitetach obrony republiki, kt6re reali1zować 
będą program ocalenia narodowego. 

Deklaracja określa szcze-gólowo 2l'!dal!lla 
mlod"l!ieży w rozbudowie przemvslu polsk~ego 
i wsi po·l51kiej, w krze'Wiieni'\l oświaty i upow­
szechnieniu zd"Obyczy kuMury wśród najszer­
szych mas młodzieży. 

Po uchwa.Jeniu reguolamin'\l komitf'-tów Jed· 
ności d'Olknnia.no wybo.ru centralnego komi<tetu 
jedności mło&Leży. 

W skład centralnego komitetu jedności mlo 
dzieży wybrani wstali jednomyślnie: ob. ob. 
Igruar Stefan, Motyka L'll!cj&1, Zarzyick:i Janusz, 
Nagórsiki Wiktor, Ożga-MichaJfill:i Józef, Ro· 
gala Witold, Mo·rawsikd Jerzy, Guricki Leszek, 
Jagusztyn Wladysław, SaloTIJ Juliusz, Gliral­
ski Włady-sław, Mainiaik.ówna Millda, Kr~~anka 
Halina, Stasdak Ludomir, Maziarz C7.Je1Sław, 
W.róblewskd ZdzisŁaw, Kę&z;io['ek FeWi.k•s, Smiś­
ruiewicz Wit'Dld, Lichac.zew&ka Krystyina., Ho~­
la;nd He.11.Tyk i J a.rosz€ik Stef an. 

Jutro wybory Włoszech 
erl zmob · r ował 330 tysie:cy policja n ów i żandarmów 

RZYM (PAP). - Jak wynika z oficjal­
nych danych, uprawnionych dó głosowa­
nia jest w całych Włoszech 28.900.000 
osób. W niedzielę 18 kwietnia wybiorą oni 
do izby deputowanych 574 posłów. Ordy· 
nacja wyborcza przewiduje, że do izby 
deputowanych głosować mają prawo oby· 
watele i obywatelki włoskie, którzy wzgl. 
które w dniu wyborów mają skończonych 
Zł lat. 

Do senatu głosują ci, którzy w dniu wy- speri wydał zarządzenie o „stanie pogoto· 
borów ukończyli 25 lat. Liczba ich wyno· wia policji i żandarmerii w całym kraju". 
si mniej więcej 25 milionów 500 tysięcy Ogółem zmobilizowano około 330 tysięcy 
osób. Wybiorą oni 237 senatorów. Poza tym policjantów, karabinierów i żandarmów. 
do nowego senatu wejdzie z urzędu 106 Z11.rządrenie to pozostaje w związku z nie· 
dotychczasov.rych s"!natorów. l dzielnymi wyborami do parlamentu. 

Do izby deputowanych 12 głównych 

P_!łrtii włoskich wystawiło 5·614 . kandyda· A kadem'ia Sztabu Generalne0o 
tow a do senatu 1.128 kandydatow. • • , • • & 

RZYM (PAP). - Rząd premiera de Ga- rm1tn a gen. Sw1erczewsk·ego 

Nadzwyczajne Zgromadzenie ONZ 
po!fwlęcone 1prawie Pale§tgną 

NOWY JORK PAP. - W F.Jmhin.g MeadowiS podczas gdy na delegata Chin, Tsianga, pad· 
otwarta axistala w piątek s~j.a na<lzwycmj:na ło 18 gtosów i na delegata Nowej ZelaJDdiii, Be 
Generalnego Zgromadze!Jlia ONZ, poświęcona r·eind5e'Illa, - 2 gło'Sy. 

WARSZAWA PAP. - Rada Milllistrów de­
kTetem z <linia 3 kwiel!rnia 1948 r„ zatwierd'Zo· 
nym przez Radę Państwa nadała akademii szla 
bu generalnego nazwę: „Akademia sztabu ge· 
neralnego imienia generała broni KaIOJa 
Swierczewskiego"'. 

~prawie dalszej akcji w Palestynie. Przeiwodn:iczący Arco W)"l'azH 
Otwairda f'.&sji dokoruił delegat brazyilij· mimo dotychcza>Sowyd1 ~adekłych . k.i Muniiz, stwierdzając, że w związku z prob 

W zwiąllku z powyższym Miinister ObrOllI'f 
Nairodowej - maIB'lałek Zym1ienski wydał roz 
kaz do Wojska, w iktórym po po<lk:reśł€1Thiu 
wi·elikich zas-ług gen. Sw:ieroewsk;iego, rnzkaz.ał 

oipinię, że z dniem 17 .k.wi-efai·a 1948 r. we ws-zyistkkh 
walk w Pa rmika~ach, pilsmach, pioozęci•ach itp. używać: 

nainvy: „Akademia Sztabu Generalnego imie· 
nia generała broni Karola Swierczewskiego". lemem palestyńskim silnie ucierpiał prestiż lest)"Ilie, moiliwe jest jeszcze po.rozumi.enie 

Narodów Zjednoczonych. między obu s>Łronami. Rozwiąum1ie problemu 
P.rzewQdl!liCDącym sesji został wybrany Jo- palestyńsokiego bęchie poważnym przyczynlkd€m 

!ie Arce (Argerntyn;a). Otrzymał oo 31 głosów, I do ogólnego dzh~ła pokoju. 

ewolucyjnych 

Niemcy sudeccy 
al!iluią w Wiedniu 

LONDYN (PAP). - Omawiajqc ostatnie$ wielkie trusty, handlarzy złota I kawy. dza;ą stanowczo, że rewolta by la ~pontanicz-
wydarzema w Kolumbii, ó.xienn:k „Da'ily Wor· 1 Korespondent nowojorski d?Jienn.Lka ,;D i-1 nym odmchem kolumbijskich mas pracują· 
ker'" poc!kre.ć;Ja, że minister Marshall J kolum· ly Wo·rker" donosi, że przedstawiciele Kolumbii cych przeci.vko terrorowi politycznemu kon· 
bijscy przywódcy polltycznl insynuu;ąc, że re- w Organizar:ii Narodów Zfednoczonych stwier serwatywnych przywódrów. 

PRAGA (PAP). - \Vedług donie5ień pra· 
sy czeskiej, W Wiedniu ukazał się p1erw,zy 
numer wydawanego przez Niemców sudeckich 
w Austrii czasopisma „Heimat'. Pismo to po· 
siada charnkter wybitnie antyczeski. Rówoo­
cześme w jednej z dru.~ami wi•edeńskkb. ni·e· 
Z'llldl!i.i 6'prav.'cy dokolllali sabotarżu, w Wf'Ili-ku 
kitórego nie mógł uk.azać się oota·bni numer je­
dynego w AustrH organu tamlejsz·[Ch Cze­
chów Słowaków - „Videns.ke Svobodne Li· 
sty". 

woltę w Bogocie wywalali komuniści, chcieli 
ukryć pod tym „czerwonym straszakiem'" 
Jstotne przyczyny wybuchu rewolucji, a mia· 
nowtcie: fatalne warunki panujące w Kolum· 
bii. 

„Daily Worker" zaznacza, że wa·runki ży· 
cia w tym państwie są o wiele gorsze, m:t w 
innych krajach Ameryki Poludn!iowej. Pamuje 
tam ust:rój półfeodalny. a gospodarka Kolum· 
bii kontrolowana jest przez wielkie koncerny 
arr-'ryka1iskie, jak „Standard Oil Company", 
~111I1111 l"l l'l I l•l 111111I111!11111111liI1111 111 

t~yhuch s~ładu amorf cji 
w Baazylii 

NOWY JORK (PAP). - Agencja Reulera 
donosi z Ri'O de Jane· ro, 7.e w pobl1źu tego 
miasta wyleciał w pow!etrze wojskowy skłod 
amunic;i. Liczba ofar me jest dotvrh•:7~s ::.na­
na, le<z wladorno że je;;t okn!o tOQ rannych 
i k'lku ?ab.tych. Przyuynv W} buchu me w· 
stały wyjaśnione. 

rczy król Grec • rw1oz •• 
Pa eł - up·1 Bevina i Trumana nawot~fe do mordowan:a demokratów 

RZYM (PAP). - W związku z oświad- ~eisce w środę w ~parc.ie. była „spo.i:,~a: I czywistymi spravi. cami tej masakry są 
czeniem premiera reżimu ateńskiego, So- r:1cznym aktem rozezloD;eJ zan~armeru _ 1 nawołujące do gwałtów i mordów władze 
[ulisa, że masakra więźniów politycznych ze w~zczęto d;:ichodzema '"'.. teJ s~rawie, ateńskie. Agencja prasowa demokratycz· 
p_r_~_e_z~ż_a_n_d_a_r_m_o_·w~_r_z_ą_d_u_w_y_c_h_,~i_a_k_a~~~·a_I_a~a-g_c_n_c_Ja~E~~-f_t_e_n~E-1-la_a_a~s-t_w_i_e_r_d_za_,~z-e~r-re_- naj Grec~ ~raźa op~i~ ie by~by ~aj-

e m o nstracJ•e w Londyn ·1 e :~~:ją:yai:~::!ie ~~e::~der:~ lu:::i: 
· ir~::r;\;;~!~a~~o'!: {~~~j~::;ee; ~~:~~ 

LONDYN (PAP). - Pracownicy poczt i te- ośrodkach miejo;kich, który trwa od 2 tygodni. teri Ella.da przypomina ostatnie wystą· 
egrafów w Londynie wystąpili z żąda.ni.em na- miały miejsce wczoraj masowe demonstracje • • bli k •1 i wiece strajkujących w Londynie J Manche- Dienie pu czne ro a Pawła greckiego, 
tycbmiastowej podwyżkti płac, •rt6ry przema 1" • p tr I ster. DsmonstTacje odbyły się pod hasłem żą- ·~ w a1ąc w a as wezwa 

Na froncie strajku robotrników budowy po· dań zapewnienia robotnikom mfnimalneao stan otwarcie do kompletnego wyniszczenia 
ja.zdów mechanicmych w Londynie i Ln.nych dartu życiowego. " demokratycznych elementów w Grecji. 
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GDAŃSK (PAP). - Na wstępie posiedze,, nia niemczyzny. Dowodem ścisłego wspól- któ~- następnie wysyłano do Gdańska dla 
nia przedyoludniowego w 11-tym dniu roz- działania Forstera z policją jest fakt, że Forstera i dygnitarzy p:u1y;n;rr.h. Dia For. 
prawy prz.eciwko Forsterowi, o~karżony od- wszystkie poczynania komisarza dla stera pracowała równi"Ż miejsc.owa stolarnia 
powiadał na pytania przewodniczącego, sę-1 umacnia n i a n:emczyzny na terenie i za.kład szPwski. świadek wyra.ził się, że 
dziów,. prokuratora i ob:-ony. Forster określił Pomorza były prznsyłar.e dl' wiadomości Stutthof ,.stał w owym czasie do dyspo-zycji 
szcz.egołowo strukturę urzędt. namiestnika 1 przede wszystkim oskarżonemu. Prokurator władzy gdańskie;!". \V magazynach oboi.o. 
prowincji Gdańsk - Prusy zachodnie. Oskar-' Siewierski zg:osił następn'e nowe dowody wych grcmadzon-0 zrah<>-.vl'.nP-, prawdopodob­
żony starał się położyć naciEk na to, że ist- rzeczowe "' poś!aci afiszów n ka:i1dą<lYl'h nie w Gdyni, towary t.a.k ct>nne .. iak: porrt>Ja. 
niało w Gdańsku szereg wladz specjalnych, w:--siNUen:I', a 1rndni~anych pn:ez podleJłł'go na, herb •a itd., kt ·re wywoionn c21ęsto 
któ:re miały działać ninależnie od niego. Fm·stnowi prezy•knt<I. policji Gd:vni. i.kn:yniami na adres Forstera, Hildebrandta 

Prz~wo<l~iczący· - Czy o~karżony wiedział Z kolei trybunał przysti\pil do prmsłucha- l innych.. 
co się dzieje w tereme? t ni~ _ś":·iadków Adama P~zyb~-1~', dawnego Na pytanie obrony, czy w okresie kiedy 

Forster odpowiada wyr1 l.'ająco, że wiedział: \\·:ęzn~~- ol~o;m konce_ntra~~nne~~ w Stutt~of1e: obóz w Stutthofie przejęty 1nstał przez Him­
dobrze 0 wszy~tkich sprawach administracyj- S\\ iad,,, s v.erdza, ze nf!carow1r SS z załOJ:?:l Jera, można hylo zauważ~-ć złagodzenia, czy 
nych. · I o!J.1p·u w rc;r,;n-;-w;ich między sob:i w~·mienbli lei zaostrzenia kur~u wobi>c więźniÓ'V ,świa-

1 •tale - ?,„,- ~'·o "o~s'era J·~.o-o t~go k'o'remu 1dck orl.1>0'-',.;a.J~. z·.e n1'e 7.atiwa7ył fadneJ· ~mia-Na pytanie pruk~lratora Slewiersk;e<Jo, c<.y · . '' " • - '' ,. • 1 ·, ~„ ' • ' .,„ .,., '-'n · ~ " 
tzw. prezydium policji było mu r.o-ile!(l~,: obo µrdkg ł. ;i_ż ~lo mum ~~42 l'l'tku. Swia- n.-. . 
Ff'lr~ter początkowo odpowiada twi<-rdz;,;co, ! dPk ~-"Yn'łł da Je.i. _ze na tere; ie_ ~~o-.:u ~tu_ t- u Osk-ir_lOny .:l)r~_ter nie prz•nnaje sit; do 
późnieJ jednak wycofuje się, usiłuj ac storn- i hofsk1cgo prowad„on'.l hodow.ę s" in i droom, · czeri:iania kor zytc1 z obozu w Stut1hofie. 
nek z prezydentami policji rrwdstawić, jako 

Prokur tor Siewierski: - Czy akcja wy-
nieokreślony. 'I 
eledlania była zi:;odna z po li tyką oskarżone- 1

1 

go, jako namiestnika i gauleitera? 

Oska.rżany: - Tak ,naturalnie. Po chwili · 

I 
Na we1wanie tow. Red. KO'li~kiego, to\·. Zarząd Okręgowy Z•\·1ą:zku Zaw. Prac. 

'ednak F'łrster dodaje, że w miejsce wysie- Jildwiga SzC'7epa:'lsl.<a wpłaca 2.000 zł. Poczt i Tel11kom11nika~H w f_,o.dii, na po-
dlonych Polaków n:e przyhywali l'--!i"mcv z Tow. Krdra'' H<:>lena. wt'>Wilna prze7 drd~Aniu s"·ym dnia 15 hwietnia 1948 r, 
Rz:::szy, lecz. jedynie z inny~h terenów, np. I fl)W. D·rn'alrnwą wplaca zł. 3.000 i w?vwa ucln ali~ sumi: 21l OOO zl. na budowe domu 
Niemcy bsłtyccy. l l"W. tnw, K'i cr 'tth•"D" Hrnn- e 1 -róli- rtla f'IŁ ·sz! j zjcdn -rnnej partłl inbotni-

8ed,,"1..\ Zeb:at:r: - Czy oskarżony di;żył do koi" a. r1el. Su ti: pr:r.ekF~"'o KontltPtm•i Bu-
germanizacii Pomorza? I Tow, Kr!Pf'<lla ''"Pła-a 7ł. I.OOO I w:i:vw<t !Iowy Domu. 

Oskar:iicmy: _ Tak jest, citrzymywalern co' trw, tow. Skińskleao Adama pr1ew. PPS Wiywamy ws1y<;tkiP Zarządv Okręgowe 
d Dz. , ródmieście-Lewa i Lukasiewlc1a Bo- na~zego Zwiąrku do wpłat na wsr:iomn~any o tego odpowiedn:e wytyczne. Uzupełniając 

1 
'esława. cel. 

tę wypowiedź Forster opowiada, że akc'J2 I Tow, Kawcza!wwa wpłaca zł. 3,000 l Wezwany przez tow. MilciaT!ta Józefa 
wpisywania Polaków na narodowe listy nie- wiywa tow. low. Chm\c·lew~kiego, Dadero- Mil·o1ajc1vk J(11rf wp!11ca zł, 3 OOO i wzy-
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Na na~roi,,.,esie 

Powojenna onbuaovJa 
Powojena odbudowa w różnych krajach 

r<rL.Tie przybiera formy i postacie, a zaintere­
sowania i wysiłki rządów w tej dziedzinie 
mają nie1az dość osobliwy charakter. Tak nf>. 
półurzędowy dziennik turecki Ułus" podał nie 
dawno na p:erws-zej stronie, jako wielką 
sensację, wiadomość, że ministerstwo spra­
wiedliwości w Ankarze opraco\+roie szczegó­
łowy program budowy trzech nowych gma· 
chów.„ więziennych. 

Na ten temat rozpisują się również niektóre 
inne gazety tureckie. donosząc o budowle no­
wych i remonc'.e starych więzień. M. in. -
jak pisze dziennik Son Hawadls" - w Siam· 
hule jui pr;iystąpiono do budowy wielkiego 
więzienia „w nowoczesnym stylu ! urządzo· 
nego według W7.orów amerykańskich", 

Ten zamiar naśladow;rnia „wrnrów amer"!'· 
hn1sk 'eh" wywołuje s1C1Ze9ólne zadowolenie 
turec iej pra>y rządowej. Jak się okazuje, 
!Jmachv wlęz:1mne, burlowane według ni'lj­
nowszych usad techniki amerykańskiej, sta­
nowią poważną pozycję w całości programu 
„pomocy" USA dla Turcji. Jei sfery rzadzą­
ce. kt6re :z ciadz!wiającą krótkowzrocznościa 
daly się wpuęgnąć do rydwanu amerykań­
skiego imperializmu, nie zdają sobie najwi­
doczniej sprawy z tego, że - niezależnie od 
ilości nowowybudowanych więzień „w stylu 
ąmerykańskim - trudno się przecież będzie 
pCYlbyć wszystk:ch niezadowolonych i prote­
stujących, całego bowiem narodu nikt nie po­
trafi posodzić ia kratę. 

Kra ie. uszrzęśli •ione „pomnrą" amer •kań­
ską, nabrały dość dziwnych poglądó·..- na 
sprawę edbudowy i organizacji swego żyda 
wewnętrznego_ Swiadczy o tym nie tylko pcry 
Jrlad Turcji. ale również - Grecji, Włoch i 
w'.elu innych państw, 1:.+óra znala'Zły s'ę w 
zasięgu imperialistycznej zachłanności USA. 

B. D. 

mieckie r!'>zpo~7ął d7.ięki n3leganiom wi~lkirj wi; S"binf' i Halin'! Kaniowską. w~ tow. Micha! kiego Tadrusza. 
ilości ludzi, którzy „prosili" aby ich przyjęto. Pracownicy Zwią2'ków Zawodowych Tow. Beiltus Barb;i•ra wezwana p.nez red. Tran1"czny IYU9~d !„ na mr..tazu 
do narodu riJemieckiego ( o1(llne porus::enie I wp il<><tji<, :rł. 70 .ooo. Pol;orskieqo A!l !<i-nieg" '''t~łar:a :zl. a.ooo. 6 n J ~ (l'ł ft - v 
na sali). _ I Ko!o PPR prTy Narcdawy!Ol nku o.d- ! cmltet Dzl!"111'c0v"V śró~ ,,.ie~cie-L1i '-'a KATO\ 'ICE, (PAP). _ Tragiczny epi-

S<'-rl · "' • t c • · d<."'-' w Łorld w, łąca zl. 10,011!'\ Pl' Pl w_ '' 2 "'h <1d10l"k • ~··Mm'~~:-1e-
' - -1P-l ..,~c" "· - t. • ;1 e rrz:rmw;;_~no J"'- , p~~ , 1 1n "" K log miał, rozegrany ··v czwartek w domu cl.1''\.ak do ,,-}iiS~ ...... 1 ·1~:-:1 q:~ n3 nh~r.aiec 1ta lis*~ Tr.\t{. 01.,,~sii?v ir·· Lt:cn. r.rarOlVl"lik . Z~ 1 L"nv · 1 · ~IJ ar:-~ 7 ~ • ' f ''~?v,~·a "· 

nar 1ov·a? 1 11. J, G. 'r 1 wr:l;;.-a 1.sno 71. 1 "lY ,.._ 1 ml:n;: Dzie-Jn'-ow;: Pi'S - z;elc;;ii i ne:.:- kultury hutv „Bc.ildon'•, mecz hek!iterski 
ChkariGny: - Nie. ('l.\·esołość). - „l.\fo:i:na I 'ow, tnw. KJ'mc1ilka Stanlsl11wa. Gam zy}'l- lrown;i:. o puchar Sadłowskiego między mistrzem 

eoprawda lJO'\\i„dEiC'ć ie z mojC'j odt!7.wy mo- •kiego StanisJawa, Murawskiego Włady- SROSTOWA 1E Śląska RKS „Batory" a „Baild<>nem". 
I dawn, :ra~u KaTO!a, Gra)lowskiego Cyprla- Koło PPR pny RCA zebrało jednorazo- -

"na było wy~ytać groźh~, ale ea.ła ta sp„a. I n , Szczęśniaków Zygmunta i Jana oraz wo zł. 3.500 na hndowę w•póln<>go dom11 W czasie spotkania w wadze półciężkiej 
wa. nie była, - moim zdaniem - oparta na Dm11chowfkit>go Jana Zjednoczonej Partii i wz: wa koło PPR Nowara _ Urbaniak pękła balustrada gór· 
preymusie j Tow. in'i:. il, ChunowiC7. we7'wany przn przy CPntrali 7aopatrzpnii\ 1il.ter~alowPgn I 

Na. pyta.ni~. C?.Y :r:im~·k~no szkaly p.ilski" i· mgr, Br. Woinial<a wpłara zł, 1000 i )\"LY- zam'ast - MelalowPgo -- jak omyłkowo nego balkonu i okol<> 30 osób spadło z 
koścfoły ors.z cr,y c-gr.animan-0 innr. prawa Po- j •ra dr .. la·na Kortlaszew!\ltiego. mgr, W, wydmkowaliśmy) Przemysłu--\ 'łókienn!- wysokości 8 mPtl'ó' na. widzów, l'ltojącyeh 
lPk~~~~~l~t~~~ ~~j-i=~~1=a~r·h~~7~.1~·n~··awE·M~~.9~"s~t~-~B1 ~~~ln.·~*~-i~e~g~o~·~~~m~r~28rbo•.~~~~~~~=~--~~m~~~nap~~~~~~i~m~~~~~~ znaj:i r~1vn:e3, ie odbierano Poll'lko111 ich ma-

ności fłdh;rJo siP, bez 51 1intf'ln~·ch ypad· 

:O~. ~r~ą-!d:,_'.elllnTa: "~l~kd~zz:c~on~t~r··eaa:ltn~nckhy ':;'Y_ ·~:~~ Re orna n i za ci a Wo i ew. om i e u PP s :::~y~.„ kilku ••i•b ;„. ieM b. „. 
" - ,... " · „ ~ c J Ji Winę za ten ·wypadek ponoszą organiza-
Oska.riony: - Tak J'est. - 01:-· o-d kr. - . ' p s w Ł dz· " "' il V torzy meczu, którzy sprzedali wi~cej bile· Na!ltępne pytanie zadaje prokurator Sie- • • il o7I 

wierski: - W jaki sposób oskarżony wytłu- W dniu wczorajszym w obecności se· Władze Wojewódzkie Komitetu PPS w tów. aniżeli było mieisc na sali. 
maczy 7'.JlJl.CZenie wyi·nzu, często przez siebie kretazy Centralnego Komitetu \Vyko- Lodzi ukonstytuowały się jak następuje: 
ui;yWanego w stosunku do Polaków, że mu. nawczego PPS tow. tow. Cwika i Reczka tow. Du11iak St~nislaw - przewodni.c7.ą­
Mą ~ni „a.usirel"i>ttła werd n" (być wynisz- odbyła się konferencja Wojewód:zkiej Ra- <"y, Żukowski .Julian - wiceprzewodniczą· 
erem). . . . . . . ·dy rartyjnej PPS, która po wyc;łnch'.'.'liu cy, Pokorski Anloni - wicepr:r.ewodniczą· 

Ż Fors.te; _uch:yl~, s:i:. od odpow1ed7.1, mówiąc, J w.:vjw~ 't>ń przedstwvicieli CK\V wycofa la cy, N .-jder Bn' <'" · aw - wiceµrzewodni-
e WVJa•·m to pozmei · · i--..ący, S!rl'vil ">'d \V'ncentr - I se!\retarz, · : . „ : · . _ ,,,_; P • ze swego groaa rn~~ć c:ifonJ,ów R dy i m1 
Prok~ato~. S1e\\1er.,k1 sl_ łada o„„ .ad~z_111e, ich mie ·~re do ooptnwała nowych a:•ty- Sh' cl-i Z~·gmunt - sekTeta„-.., Karbo· 

w.skazują{!, iz Fc-rste:- pn:~'.ill na procesie tak. I wi ów J ·· · 'Niak .Tan - !i:~lue'nn, ft'pw·'-::-ld J,m:j n 
t kę zapn nf.-.ini f li.tom, a przyznawania · . , - st>kreh~7, Eugajsi.:i Ehrmnd - skarb· 
s:ę d:>piffo w v::·padku, dy nat afia na oczy- Na. wn os k I s~~re.ti::.rza '\il{ P1:~ ."' nik, P lek J\1ar'1m - ci;'on"' - prn dium. 
wi 'te dnwody winy. O·karżon: - zdaniem \Ł~dzi - t~'~" ~hl'' ·_n_s~'~gn _R da /1-:'~- C:z!on;: l ''i": to·" Pomyk la Wiktor 
prokuntcra - stara siP o' ~egnać ZR v·srelką \' ~rlz~~ d en~ a ~Ó\\n.ez imrnn \\ OJf'· Sl:ymu i•'li Alcksa11tlf"· Anlolk1ew;"'l .Ą.;1· 
ceni: od zarzadzen poJ, ... ji niemiec1dej i innych !:;:~,;·m-~T..!.1.e.ci,e.:-.....,...,..~ -m toni, rickhn: Bm ;!<fa v, Pienkiewicz 
urzędó-.v p0dległych Himmlerowi. Prokura-I Sta:J;s'a"·" Dohru~ Edl•n.rd. Warda Anto· 
tor stwierdza, że z ·wyjaśnleń składanych Trr1 11i. Soita Tor.eusz, Ko ·al::ki J:m, Krupa· 
przez Greisera w jego pr;rrsie or:;z z innych S rh' '~ki, Szwemherg I{a?.imier:T. 
dowodów w tym pncesie uja~·nionych, wy-' -~ n1ł-.fi 1 e:> Na \'ice11rzewodninąccgo \ "o;jewódl'-
nika, że Greisf!r rówriież nie był pełnomocni- a;.~mim#'I® WQTlL~ k;11i Radv I artyjnej został wybrany tow. 
kiem komisarza Rzeszv dla spraw umacn:a- li'ir:nf·MW w4.nmu+10:X-CS$ilf'l?C~ Andrz.ej~.Jc Edward. 

14 w drzwiach ~abil'lPt1l. - Rn7c;tr:n•!" vł„sno­
rę:::mie! G~zie z3podzinl'<'cie p!a•F? .. . 

C'er:n° plamy rnign<"!y przed orzym"I. 
Heinza. Czuł, że tnici przytomność. Chwie­
)ac się n:i nor;m·11 i, kn~czowo trzynnjąc się 
śri'lny, ledwie dosłynaln;..-m głosem "-y;;zep­
tał· 

- „Nie ja„. niP ":ietr„: ni"' ja „ 

II. 
Krople cleszczu monotonnie _ ·adały na 

breu•ntov.'V dach mknącego wzdłuż ~zosy au-
Rozcjrzał ~ię wściekle wokolo i nagle czelniku gestapo? - wściekle zapytał 7.d::uz. ta. Było zimno i wilgotnie. Heinz przycisnął 

wzrok jego padł na nieruchomo ~tojących got:rnr~o Heinza, twarz do zwilgotniałego szkła samochodowe­
przy drzwiach SS-owców. Byli przez cały Heinz wyglądał na zupełnie zdruzgotane- go okienl-a. Miał błędne oczy, bvł blady jak 
czas niemymi świadkami niesamow:tych scen, go człow:cka. rTie żegnając się nawet ze t.n.:p. N'" czuł zimna, ac7kol viek był tylko 
rozgrywa.i:~cych się prz0d ich oczyma. sw0im ~Z"fcm, chwiejąc 8ię formaln•e na no- w mundm7 e Zrl3wa10 sir. 7e znp0mnial o 

- Wynosić mi się stąrl natychmi·łst! - w- gach. otJ1 1ki g;łb:net. Ale niP zdażył jesz- wszys1kim i, niiWPt nic odrzuwal obecno~ci 
wołał Rummel. w·yładowując w t~·m krzyku cze zrnbić kilku kroków, jak dosie!!ły gn nif'- Ltii?Y. która ;;ied 7 i3ła w kabin'e maszyny 
całe swoje oburzenie. sa.mo-.- 1t"' wprost kreYki, które wyda„:al roz- wcisnieta w ciemny kąt. 

SS-owcy zniknęli jak kamfora. Rummel juszony Rummel 'volając go z powrotem. - Kto mńgł istotnie 'Nykr'l~r te plany? -
iblizył się do Launitz.a i położył mu rękę na Heinz wbiegł do gabinetu i zobaczył dziw- szeptał jak manial;:, - Launitz? „.Nie, Lau-
ramie'1iU. na scC'ri 0 : Rummeł stał pośrodku pokc>,iu, trzy ni17. przf'ci"ż stal przy 0\~nie i m1wet nie 

„ - Pro~zę się nie gniew.ać. kocham' kcmPn-

1 

rn;i_iąc w rękftch wypróżnioną żóltą teczkę. dotykał lej przeklętej t<'c7ki... A możf' Rum-
d~ncic, za to wszystko. co tu rnozło! - po- Na pndlodzc leżały w bezładzie porozrzuca- mel? Tak„. Przypominam sobie„. Rummel 
wiedział czule i prt~1ja:l; ii0, - przeciC'ż. całe I ne gazety. Widok Rumm1a był naprawdę trzymał w rękach t0 plany.„ Czy położył je 
przykre niepor:num:cnie polN?a na tym, iż str;is:>:n~·. Tie tylko oczy, ali> cala opasła z powrotem do ec7ki~ .. 
ten oto czło" i<>k je~t 1'omn1dn ·ni i~io•ą, - h,1>in; i b:rcTV kark h~-J" n?lenP krwią. Ober- Lui;;-a z p0gardliwym uśmiechem ~łu­
Rumme] u·~kaz>Jł na f{<>i11 '!. - Il'" <:'oii" p _. i sturm~'lhnfFh!'er nie krzvczal, lecz wvł po chala un'«ran•1ch 0 i0w. ~~pr•an;'eh przez 
nti słowo, L-mnitz. ±~ t„n H"inz nitl> dl11'"'.ti I prort_n · :, d~ik~e. r0ziu>.>:óne zwiento. Planów Hein~a 7<:'93yh• .i:17 _ ~i-= przyzwvczaić do '-'rv­
już będzie na ~t;:incnd<)r'1 P"'f'I "P-+aró. Nie 1 si:} b,~,,. 119ftcw-ye-h w t\>ue0 nie by\:) I '-"11ch:'l''' e'1·"1r0l~ 1 1<>·e1 POdPirzliwotci. którą 
ja jego mianowałem .. "'111' i"' m0'.!P e-i 11>'1· 1 - Gdrie_ ~~ pla1~:v" P.-·t;im. i;tdz'e sa ~la- z~r<idzał ~':'in_z. w ~t0"1rnku 

1 

d 1 1 w;;z:; ~tkich. 
nąćl„. Czy wy słyszycie, co mow1ę, były na- ir?! - erozme vnwołał. gdy zobaczyl Hen1Za ! V1 ydawal s1e J"'l odelawna C1'lory.„ Ale to 

ar 
uzyn Ander a 

szlowan v w Lon • vn1 
IPAP). W piąt-ek we w•rho<l '"'j 

C"! 'c; L.()'nrjv•w •:rnslnl mów ujętr Polak, Stn'I1 
/fl ' ZbornwsLi pn riruqiej uc; .ice z •ipz<i<>­

n' hr'" ·i-et ieqo. \.\' ~woim c~n ie Zhorawsk1 
lann/ przed sqdezl] :w nripady rnlwnhnv.·e. 

! oE+atn\e przypuszczenie. które wysnuł Helnz 
w ~tnsun -u dn osoh~· Rum 1la, oszolomilo 
nawet tę doświadczoną i przebiegłą kobietę. 
Popatrz1}a z pewnym zakłopotaniem na swe­
go szeh. 

- Któż jednak naprawdę je~t sprawcą tej 
dziwnej h;otorii? - przebieglo jej przez myśl, 
- pr " cież ten wariat Heinz ma rację, że 
nikt nie dotykał tej teczki„. Coś w tym 
\l\·szy5tkirn musi b,·ć zagadkowego!„. Zaczęła 

• my51ach zastanawiać się nad tym w~yst­
kim, ale, jednak nie mogla zgadnąć, kto po­
trafił wykraść plany z zamkniętej teczki. I tu 
nagle przeszyła ją pewna myśl. Aż się za­
trzęsła ze zdenerwowania i emocji, gdy przy­
pomniała sobie, iż właśi.ie Hein7. wiele razy 
udowadninł jej, że najb11rdziej odpowi!'dnim 
kanrlvdatem na st11nowi~Jrn komendanta Naf­
togradu bvłby on i nikt inny„. 

Luiza rzucila spojrzeni0 na naczelnika ge­
•tapo. Sif'dział wciąż niernch0mo, prz~·ci­
~nięty tworzą do szyby. „Jest i;tra~znif> am­
bitny, s•<>ć go na wszystko - rozważała na­
dal. - O ile czegoś zechce, wszystko zł~· 
w ofierze, aby dopiąć swego C"lU.„ Kto wie? 
Czy istotnie nie je~t to on ?".„ 

Sama przestraszyła się, tP.by ktoś nie pod­
słuchał tych tajn"ch przvpmnczeń. Pod€wia­
riomym ruchem po;oż~.-ła palec n'l ustach i 
jes.;;cze szc!elniej otuliła cle t-1tri„nvm kcł­
nierz~m swego eleganckiego pła_ ic:za ... 

m. c. n.) 
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Znajomy mój, Karol, bardzo się %dziwił, że 

pocttówkę z życzeniami świątecznym.i, którą 
był wysłał na mój adres 25 marca, otrzymałem 
dopiero na drugi dzień po Wielkanocy. 

- Hm, hm - zarnyśllł się poważnie -
czekaj-no. ja mieszkam na Bandurskiego, ty na 
Roo.•evelta, pocztówkę wrzuciłem do skrzynki 
z napisem: „Poczta miejscowa" na Piotrkow­
skiej naprzeciw Roosevelta. Ile to będzie od 
tej skrzynki do twego domu? 

- Najwyżej 250 do 300 metrów - odpar­
łem. 

- A widzisz - zmartw/J się Karol. -
Znac2.y się, pocztówka u nas 300 metrów 
4 clnl i<We. To bardzo kiepsko z naszą pocztą. 

Poprosiłem Karola, aby nie „uogó/n.i-01", 
pon ieważ równocześn!e z jego poc:ztówkq o­
trzymałem pocztówkę od Rogowskich, wysia­
ną 25 marca ze Szczecino, a Szczecin od moje­
go domu jest oddalony o dobre kilkaset kilo­
metrów. Wyjaśnienie to n!e pomog1o. 

- Gadaj sobie co chcesz - oświadczył Ka­
rol - ale ja teraz będę ci życz7ł tylko tele­
graficznie. Depesza nze to, co zwykła pocz-

Str. ' 

!!lopotllwe pytanie 

• 

RZYM, w kwietniu. ym milcze51ie premmiera e GasperB _ 
l\t ~e sądźcie, czyleln;cy, na podstawie tego speri długo n'ie odpowiadał, a.ź wreszcie pmy-1 sze pytanie. Togliatti 'Lażądal. mialll~ •.. że­
llW tytułu , że prn1me1 de <;asperi przestał wy- party do muru aągle p.owtar.z.ającym się i1a by wszystkie partie, a 6U:zegolme chr7JeSC.!J~­

glaswć 6 we pre=ówi€Jlli<a przedwyborcze. Nic lamach prasy demokratycznej i na w1ecach ska demokracja, zobow.iaz.ały 6ię uroczyśoe, 
podohneg-o. OstatnJej ni.e<l:z<:eli premier de Ga- pyta.,'"1.Jiem, oświ;:i<lczył, że nie ma po·trrehy la- że ncid wło·ski. jaki wyłoni 5ię 'PO wybocach 
speri wygłosił dwa nawet prremów'ieruia. Kon- mać wbie gl.oiwy i od.powiadać na nie, gdyż nie przystąpi do żadnego paktu wojennego, do 
tynuu jąc swój atark prz.eciwko klatS<ie robotni- pewny }est zwycięstwa. żadnego blO"ku czy s;pisku, którego wykQ.n.a­
czej Z<!wa.rty w znanej jego deklaracji o ogr.a- Ta wyk<rętna odpowiooź n~e za.<lowoliła je- :nie mogłoby wplątać Wło~hy w nową W~Jl!l~. 
nkzeniu prawa strajku, premier de Ga;.;peui dm.ak opi.rui:i włoskiej. Obóz demo.k<ra.cji. Fromt Demokraty<."llI11(, osWJ.adczył Tog:Li.atbi, 
zapow1edz·iał tym rarnm roztam w GeneraJn.ej prasa i mówcy FrolllJl:u Demotk.ratyic:Zlllego '!:>flZ składa :lle swej strony talkie uroczyis'le wy:zm.a­
Konfederacjd Pracy. Po tej lirrllid premier jest przerwy powbairzają pytan:uie poebaw:io1I1e prr.ez illll•e. 
bardzo wymowny. Woli on n.aitomiast zocho- TogHatt::'ego dom<igając się od de Gaspeni'El_-<J'.> z· ądmie TogEatti'ego "'.fWołało wlelk!e ~a­
wać milczenie, jeśli cho.cizi o il!l.Ile sprnwv. jasnej i niedwuznacznej odpowiedzi. Premier kłopotanie w obozi.e rpro.ameryikan<:kim. 

J es7<:Ze dwa tygodn~·e temu Pa!m!ro T'.>- de Gas:peri nie odpo1wiada. a wyborcy włoscy Zakłopotanie to jest całkiem zrozumiałe. Na­
gl•i·atti postaw;t premierowi de Ga,,.oen py w należyty 51posób oceniają to wymowne mil- ród włoski p ra']Thie pokoju ii chce, by rząd 

tam.ie: jeśli n;iród wypow:e się w wyborach czenie. prowad1M pol iitykę niezależną, nie po<l.po1I7..ąd­
przedwko Wa::n, czy oddacie władzę, czy u- p rzemaw'i<!jąc IM. whecu w Wemooj.i, Pal.mi- kowamą ameryikańs.l;:im podżegaczom wo•je.n­
szanujecie wolę większości? Premier de Ga- ro Togliatti rpostaw:ił de Ga1Spe.'1'errnu dit!- nym. Z drugi•ej 6olr01JJY wiadomo, że rząd de Ga __ ..;.. ___ ..;._..;.. ___________________________ _.......,_ speri'ego przyjął już pevl'Ile robowią-zialillie, 

5 odyczy mamy wbród 
tówka: szybkość, pewność za pokwitowaniem · !llJ 
i w ogóle szczyt precyzji pocztowej. ~~f'1 ~ rnmnł rnkierniuy ~rarnie ~ełn~ ~au 

wiad0ITT10, że TZąd ten z<iwarł re Sta'll'ami Zjed­
noczonymi tajny układ wojskowy, który &krzęt 
nie ukryto przed O•pilllją pub!iCZJlą. 

''1 i-a.domo również, ż.9 nąrl premiera de Ga· 
a. speri nosi się z zamiarem ip.rzystoą.pńen.ia 

do bloku zacl10.dmJ.ego. Jes."ZCZe w początkach 
marca dobrze po'ilnformowany lolll<lyńsk.! „Ob-· 

Gotów byłbym uwierzyć w tę precyzję, gdy J ,\ 
by znowu n!e ·wypadek z Basią. Pojechała so- !!I 
ble kobita do Zalropanego odpocząć trochę po 
clężkicj pracy i zdrowie pod.reperować. Wcza­
sowała już tam parę dni, gdy komuś z nas 
strzeliJo do głowy serdeczny telegram jej po­
słać. Niby że wszystkiego najlepszego, glowa 
~ góry, a twarz do słońca itd. Depeszę wy­
słaliśmy 11 kwietnia, a już 14 kwietnia Basia 
zjawiła się w Łodzi. 

- Co się stało? - zapylaliśmy pełni troski. 
- Dlaczego tak szybko wróciłaś? Pieniędzy ci 
:r.abraklo? 

- Wariaci! - żachnęła się Basia. - Prze­
cleż nadaliście depeszę, że szkoła, na którą 
miałam pójść po urlopie, zaczyna Ilię 18-go. 
Nie pamiętacie, coście napisali~ 

To mówiąc Barbara podała nam blanklet 
następujące/ treści: „Zakopane. Stop. Dom Wy 
poczynkowy „Bristol". Stop. Sredeczne po­
zdrowienia. Stop. Od Edka, lrkl, Tosi. Stop. 
I Zudi Celiny 1 innych. Stop. SZKOŁA ROZ­
PoczyN A SIĘ 18-go. STOP. MOJA CELINA. 
STOP". 

- No, •ami 'fV!ducle - r.zekla 1'cvJla. -
Tek!! trochę znJeksztalcony, ale się od mzu 
domyśliłam, te „sredeo:r.ne" to „serdeczne", te 
„Tosi'' to „Zosi" 1 że „Moja" to 1,Twoja"„. 

- A figę! - krzyknęll§my chórem - bo 
nh tadna ,,moja" tylko ,,MAJA", 18-go maja. 
S::kola rozpoczyna alę 18..go maja. a nle 18 bm. 

Hm, n/by kwestia jednej lftery, a jaka wJeJ 
k'a różnica! Natuwnie dla Ba.si, bo dla Pafl­
alw<YWego Przedsiębior.stwa Teiefon6w I Tele­
gro.łów - racze/ nle. Na każdym bowiem blan­
klecie depeszowym sto! „Jak wól" wydiru.ko· 
wane :iastrzetente: „PPT 1 T NJE PRZY JMVJE 
ODPOWJEDZIALNOSCJ ZA STRATY WYNI­
KŁE Z ZAGINIĘCIA, ZNIEKSZTAŁCENIA LUB 

Hytwórczaść prrzeL ocz yła poziom przedwDienny server" pisał, że rząd włoski pragnie przys1!l· 
t pi ć do „Unii Zachodniej", ale ruie może je67JC'l;E! Nasze cukro-wmctwo przea-roczyło już w Najlepsze rezulta•ty wykazuje poznańs.:a 

i ł , tego 21ro.b ić 'P rz,cd 18 kwicln~a z oba v.ry, 'te ro.ku ubiegłym pwiom wytwórczości prze<lw0- fabryka „Goplan.a" (157 procen1) s ynna ,.a-
b Front DemokTaiyC'Zl!1y wykorzysita to w cza&ie jennej, a produkcj<1 cukru wzuiais,!Ja z roku r..a bryka Wed.la (145 procent). Krakow„ka fa ry-

rok. ka „Suchard" ]Nykonala iplan w 121 proc., a kampamli wyborczej. 
Ró\mież przemysł cukierniczy, który wy- ,,Piasecki" w 1.31 procentacll. C ała prasa prawicowa, pra.sa proame-rykań· 

rabia cukierki, karmelki, biszkopty, cze-:.:ola- W mku bleż.ącym przewi<luje siP, urucho- ska milczy. Większość d7.i.enników prawi-
dę itd. podniósł 6i ę ze mi.szczeń wojennych i mienie nowej fabryki przemysłu cukienn.k:oo- cowy>ch n ie po<la..ła nawet w~'llianik.i o pnemó-
w roku i.1bi~łym wykonał swój plan j'.lż w go w Szcre<.in:e. wieniu Togliatti'ego. 
109 procentach, przekraa:iając poz.iem prod.uk- Wyroby cukiernicze są przpmakzem nie T ru<lno jedniuk zab ić mikzeruiem tak zasad­
cji przedwojeTIJlej. Obean.e epożyde słodyczy tylko dla nas i dla naszych dzie.C'f. Również ntlczą sprawę. Mimo wielkiej przewag.i fi. 
w Polsce przewyższa o je<llllą trzecią przedwo- zagranica żywo interesuje się naszą produkcją. nansowej i prasowej, jaką '!JO'liada w kampan:ii 
jerme. Anglia, Francja, Szwec'ia zgłaszają zapotrzebo- wyborcz•ej obóz p.roamerykańsk!i., Front Demo-

Produkcja pr1'emysłu cukierniczego rozwi- wanie na pofr;ltie cukry i cukierki. kratycmy jest do.statecznie &lny, by dop-o-
ja s;ę w dals-zym ci•1gu. Plan :na pi~'15zy Zmontowani.e nowy{"h ma~zy·n przyr-z:yn;ij wa·dzrl ć do św iad-0.moki narodu wło~~~·ego 
.kwartał rb . .rostał wykOłllany w J.35 procen- się wkrótce do d;i.1&ze10 zw'iększe:iia produk· wielką wagę zagadnień, o które toczy się 
lach. cji .i poleps'Ze.nia jej ja~{Qści. walka wyborcza. Jan Cywialc 
1..1.m.11'. 1:1.1:1.11n~;111.1.:i::n.111:·11.111"m·:11i1;111:1o11::1m111111n11•:m~llll'll~~:1n1111H1mu11~u1m1·.1•1:1111111111111111m1::i111:11i:1.:11111m'11rr1r.11~n1r.1ttlllłl!llllllllTllmn1rnBn111uilll111o11nJ.o11 :1::1 : 1• 1111.11111:ru1rr•1 : 1 : ,1•11.1t1·1n1 1.1„1nm.1u11:11-m 

Sztuka i piękno w życiu mas 

1·e1 • ie yarly o cz 
100 tys. os6b weźmie udzia w F s ivalu zw. Zaw. 

Ws wszystkich oddziałach xwiązków zawo­
~owych na terenie całego kraju panu]e obec­
nie ożywiona praca nad pnygotowaniaml do 
wielkiej konkurencji artystycznej, jaką jest 
już co roku festiwal artystyczny, który odbył 
si~ w począł.kach maja ub rok, :zmobilkowal 
do pracy artystycznej .(0 tys. członków zespo­
łów świetlicowych. Fest1wal tegoroczny zmo-

ml 1:amierzały wystąpić pos-z:czególne zMpoły, Pozyskano równi~ student6w-ipolon1stó•'f' 
to w roku bieżącym nastąpiła poważna zmia- Un!wcrsytetu Warszawskiego, którzy wyszu­
na .. Z prżedstawlonych Komisji przy KC ZZ kują w naszym i obcym piśmiennictwie mate­
utworów zdyskwalifikowano tylko jeden na rial, nadający sę do przetworzenia na reper­
ogólną ilość 600. Repertuar uległ więc macz- tuar dJa świetlic zwiąq;kowych. Dzięki temu 
nej poprawie, leśli chodzi o jego wartość spo- zdołano już oddać scenom świetlicowym sze-
łeczną i artystyczną. reg utworów odpowiednio udramatyzowanych, 

OPólNIENIA TELEGRAMU". 
~. Tam. bilizuje Imponując, jak na nasze stosunki 

!'. !. OC%'[Wl.łcle, 0 tym wypad.ku :i Bc.slq ilość 100 tys1ęcy ludzi, artystów-amatorów, 
ant słowa Karolowi. Gotów by jeszc:r.e ze zlo- robotników, robotnic i pracowników umyslo-

Dlaczego tak się stałoł jak np, niektóre nowele Sienk1ewicza, Ko-
Przede wszystkim :resz?or<>czny restiwa\ dał nickiej, Prusa, Żeromskiego, Czechowa itd. 

Literacl również poczynają pisać dla scen 
zarówno organizatorom, jak i masie wykonaw- robotniczych. Stanisław R. Dobrowolski I Leon 
ców wiele doświadczenia, e: którego skorzysta Schiller wspólnie opracowali wielkie widowi­
no. Następnie KC ZZ przvstąp:ła do opraco- sko pt_ „Pieśń o ludze naszym", które wejdzie 
wania repertuaru. Pozyskano do współpracy w skład programu tegorocznego festiwalu. 
na rzecz zespołów amatorskich wybitnych pi- Wykona je szereg zespołów. Reżyseruje Józef 
samy i artystów: Tuwima, Iwaszkiewicza, Do- Wyszomir~ki. Ponadto program festiwalu prze 
browolskiego, Tadeusza Żeromskiego, J. Krecz widuje masowe popisy zespołów śpiewaczych 
mara i wielu innych. i tanecznych w plenerze, pokazy nagrodw-

Ac/ przef.§ć na „pocztę panloflawq". wych. 
r~~1:1;.1·nn"1·11'11m11•n·1·111•n11111•11.1n1:11"1·1·11'TTT1"1!1lmm1wn \Vielki krok naprzód w pracy v:w. zawodo-

wych na polu upowszechnienia kultury arty-
PODZIĘKOW ANIE stycznej wśród szerokich mas pracowniczych 

!Comenda ~itala Klinicznego CWSan skla- przejawił . się od roku ub'egłego nie tylko we 
da tą <lrogą podziękowanie Towarzystwu Przy wzroście 1lośclowym zespołów i lch członków, 
jaciół Żołnierza organizacjom młodzieżowym ale również, co jest zresztą bodaj najważniej­
Polskiego Czerwonego Krzyża, Związkom Za- we, w ogólnym podniesieniu poziomu arty­
wodowym oraz tym wszystkim instytucjom, stycznego l ideowego. Dowodem tego będzie 
które w-zięły udział w organizowaniu „świę- dobór repertuaru, z jakim wystąpią poszcze­
conego" <iraz imprez rozrywkowych w czasie · gólne zespoły artystyczne. Gdy w r. ub. Komi 
Swiąt Wielkanocnych dla chorych żołnierzy sja Kulturalna pre:y KCZZ musiała zdyskwa­
przebywających na leczeniu w Szpitalu. lifikować conajmniej 60 procent sztuk, z jaki-

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

Zwracam się do niego bezpo­
§rednio - ty jesteś „Ząb". Wypierał się, 
zaczął trochę kr~cić, a paniusia trzęsąc się 
mówi, że zna tego pana i że faktycznie na­
zywa się „Ząb" i jest d-cą N.S.Z. 
Związaliśmy mu ręce do tyłu i zabra­

liśmy go do chałupy . Rozpoczęło się prze­
słuch i wanie. Byliśmy na dcbrej drodze, 
nie wypierał się tych morderstw - lecz 
tu stało się nieszczęście - i „Góral" na­
bierając tchu wykrzyknął ze złością -
Niemcy go uratowali! 

- Jak to się sta"o? 
- Otóż, gdy tak sobie rozmawiamy z 

tym gadem - dągnie dalej „Góral" -
wartownik stojący na dworze Wpada do 
izby i krzy<'zy: „Niemcy!" W mieszkaniu 
zapanował rwetes. „Zęba'' zahraliśmy ze 
sobą choć co prawda zasłużył ~obie w zu­
pełności na strvczPk. ChcieLśmy jednak z 
nim ieszczc trochę pogadać. Natomiast sy-

tuacja nie pozwalała na podobne poga­
danki. Niemcy wtargnęli do wsi. Rozpo· 
częła się strzelanina i w tym właśnie cza­
sie „Ząb'' z zawią:anymi rękoma ruszył 
w stronę Niemców. Nie strzelaliśmy za 
nim. Zmuszeni byliśr,y wycofać się ze 
wsi. Uszedł s... sprawiedliwości, ale 
przyjdzie czas, że go jeszcze raz będziemy 
mieli w swych rękach - prawda, pułkow­
niku? 

A więc „Ząb'' był na Kieh~cczyźnie. Je­
szcze nie tak dawno N. S. Z. na Lubel­
szczyźnie wydało rozkaz, że A. L. należy 
wyniszczyć ieszcze przed przyjściem Ar­
mii Czerwonej. Rozkaz ten zmobilizował 
wieś polską w szeregach Armii Ludowej, 
która była jedyną reprezrntantką bez­
względnej w'llki z okupantem, która nie 
znała żadnych komnromi<:ów i która była 
najbordziei zrr '1n' "f::l. z lu-lem pol ~k im 
Każdy chłop wsi lubelskiej znał właś-

Stworzyli oni komisję repertuarową, pracu- nych izespołów teatralnych oraz ogólno-polską 
jącą nad kwalifikowaniem materiału i opraco- wystawę amatorskiej twórczości plastycznej. 
wującą plany wydawnicze Przy wyższej szko- Drugi festiwal a:w. zawodowych będzie 
le teatralne) w Łodzi zorganizowano grupę dalszym krol;:iem naprzód na drodze szerok ie­
mfodych reźvserów, którzy współpracują ize j go upowszechn:en!a twórczoścl artystyc·zneJ. 
zw·. zawodowymi. L. R. 

ciwe oblicze N. S. Z. i słyszał o popełnio­
nych przez tych zbrodniarzy mordach do­
konanych na syna~h wsi polskiej. A ile 
setek a nawet tysięcy chłopów polskich 
skatowała w nieludzki sposób zgraia 
N. S. Z. Na apel Armii Ludowej, dołączy­
ły się do nas oddziały .B. Ch. z dowódcą 
por. „Lipą", a garnizon tej organizacji z 
pow. lubelsk'ego złożył oświadczenie o do­
szlusowaniu do szere~ów Armii Ludowej. 
Polska wieś stanęła do walki zjednoczona. 
Oddział A.K. pod dowództwem por. „Zby­
szka", komendanta na miasto Lublin, 
wstąpił w szeregi Armii Ludowe; i później 
razem z A. L. brał udział w walce z Niem­
cami. 

Tego rodzaju stan rzeczy zmusił N.S.Z­
owców do ucieczki z terenów lubelszczyz­
ny. Nie pozostało im nic innego, jak 
uciec na lewobrzeżne tereny Wisły. 

I pomyśleć tylko, że ten przywódca pol­
skich gestapowców „Ząb'' miał takie 
szczęście. 

„Tak - „Góral" nie martwi się, ziapie­
my go jeszcze - świat to n!.e torba, nie 
uda mu się schować!'' 

II. 
Trzy oddziały: „Brzozy'', „Górala'' i 

, Wrzosa" liczyły razem 150-ciu ludzi, w 
tym 20 procent nieuzbrojonych. 

Pod wieczór dobili do nas łącznicy z od­
działem „Wrzosa'', który priyprowadził 
.-:e sobą 7-miu ludzi, „Antka", trzech ra­
rlzistów, oraz trzy radiostacie. Patrzv'"..,., 
na ten skarb „zczęśliwymi oczvrna. Na 

Lubelszczyźnie radiostacje w każdej go­
dzinie kontaktowały nas z naszymi sojusz­
nikami. Nigdy nie byliśmy osamotnieni, 
czuliśmy, że jesteśmy czę:kią składową 
całego frontu walczącego z hitleryzmem. 

Natychmiast zarządziłem połączenie z 
wyzwolonym Lublinem. 

Radiostacia pracowała doskonale, tak że 
tego samego dnia w godzinach wieczor­
nych otrzymaliśmy odpowiedź, że kon­
takt z nami na'Niązano i broń możemy do­
st~ć, tylko musimy wysłać koordynaty, 
określić, gdzie chcemy ją przyjąć. Wiado­
mość o zapowiedzianej dostawie broni po­
daliśmy oddziałom. Niesamowita ndość 
zapanówała wśród partyzantów. Z ·;,Jan· 
kiem'', „Marianem" (Janicem), „Antkiem" 
i „Zygmuntem" omówiliśmy sprawę przy­
jęcia broni. 

Tego samego wieczora dowódcy miejso· 
wego garnizonu otrzymali rozkaz, by 
wszystkich zdolnych do noszenia broni od­
koanendero.wać m.atyc.hmiast <lo oddziałów 
polowych. Na północ wysłano łączników, 
którzy otrzymali zadanie skontaktowania 
się z dowódcami rejonu Ostrowa, Stara· 
chowie, Kielc i Iłży. Dowódcom tych tere­
nów polecono przygotować garnizony w 
terenie, oraz założyć odpowiednią ilość 
„skrzynek" kontaktowych*) dokąd mel­
dunki winny codziennie wpływać. Miej­
sce zrzutu broni zostało wyznaczone w o· 
kolicach 0ór Świętokrzyskich. 

•i S. rzynJ:: kontaktowe - um'5w!one e; góry 
adr::::.v zaufar, vcb Jur',•, 

CD. c. n.} 



Str. ·4 

z zecina 
. Bardz:i,ej amb;·t:ni i krewcy szczecirn'iacy rą- i chł01pakowi zjeść, jaJktlś czaiS 111awet syrp"c~i- „Pa·trzcie, oowa:rzys.z.ko - poik.a:z.uje z du-

b1ą prosto z mo>S<tu: „My wa.i; t'cllll ws:z;ys.Ucich l śrny obojie w fabqnce, a polem to i rn eszkan.'.-e mą - teraz wrkrawem 15-19 „la,g" d1..1cnnie, 
z Ce:itr.aik1ej Po0l~1ct :zaioęch·my w k-01Zi róg"· I skomb.mowaLt. Teraz żyję 6Q.bie wcale n'e:ile, t:ro. do 1.000 ubrań, a z początku rolbilem tyl­
Spoko-in:.e ·is„ mówrą O(J'.ę<ln.ej, lecz z :111iesłab- · mam swój ogródek. ti:rma z.a.kupuje dla \vo:Ly- ko 5~ „lag", Już czwarty raz wygrałem we 
5-zym pr.;ekn-n«nie:n· „~ożecle im tam pow:e- stki<:h węgiel, a nawet k:u+ofle i marchew na wspołzawodn~.ctwie'. Tam u was w Łodzi znają 
dz:;eć w Wuszaw'ie d Łodzi, że ze Szcmcime:m zimę, 6ynek cho<lzii do szko1y, a ja za.awain- mn;e chyba? stamtąd przecież przesyłają mi 

Jutro zc,;mknięci 
Tygodnia Z~em Odzyskanych 

W dniu jutrzejszym odbędzie się uroczy!łte 
zamknięcie Tygodnia Ziem Odzyskanych, ori.a­
nizowane przez Polski Zwią.zek Zacllod!li, w 
Parku na Helenowie . 

Uroczystości rozpoczną się o godz. 11-tej ra­
no. W części oficjalnej weźmie udział wojewo­
da śląsko - Dąbrowski - generał Zawadzki. 

Poza. tym odbędą si!,! wystę'(ly artystyczne 1 
zawody sportowe. (m.) 

-·---to lliie żarty". sow.atam 7Je zwykłej 6zwaczJ<i noa sekcyjną. O· prem.e po 3.000 z.ł". 
• t•rzymuję mgrody jak>0 zwycięzc-zyrui we współ Pewn:ie, że my tu w Łod"Zli z.n.a.my i tow. KONCERT P. S. S. 

Na każdym kro.hi wid111'eją ~lady Blowi·ań- zawodn'.<:twie pracy. Jool-em epookojllla 0 j'ULro SpoczyńoStkiiego i Safanyń!'Jcą i ,ciocię Rudonii- Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Lo-
61Z1Czy:zny. Prze<l si'."<lz.'bą Wojewódck:ego Ko- moje i dziecka". kową" i wszysLl(kh irunych &"Zcoeoińs1cich prao· dzi urządza w niedzielę dnia 18 kwietnia br. 
mitetu PPR stoi s>0bie bardzo st&ry, ik·a.rnj.eruny ·Krojczy, tow. Julian Spoczyński, jes1 też do"m.11ków pTacy. Jeżeli kh nawet nie znamy w świetlicy Państwowych Zakładów Pr1Zemy­
pom:lik. Przecho·d:!!kń tluma•::zy mi: przeci,e·ż „waTs.oaw~aik·!ero''. Przced wojlllą był Li!•ffi krnw- po niJ:zwisku, to i bak szanuj<'my i C€'llli.my ich słu Bą.wełnianego nr 1 - Przędzalniana 64 -
to j<>st na.s!Z póais·t-Owski orzeł biały, prxeci.e to cerrn i w&półpracowal z !€'Wl'<:ą robobnk1ą. Bvł ws-zys~"kh - ~ tych z Wa·rsz.awy i tych z To· koncert dla swych członków z 25 sklepów, 
uwsze było ·naSo?~ po·l;;.\.e m .asto. Nied'Lle.l::o I w oboz~e je.rrieckim, ud.ekł z ob9.z1u, by·l w mn~a. tv1C:h z LubL' ia i tych zza Bugu, tych znajdujących się w tej dz!elnicy, Program p.J­
portu, w.5.ród zwa·tów gru.zów stoi drugi po- An.glii, a gdy p~ wojn;.e wróoil do Warswwy, wozys:k':ch, którzy 'żyją i pracują w dale.kim przedzi przemówienie, poczym orkiestra spół­
tężny pomnik stary-eh czasów - Zamek Pia- I rJLe :>:astat tu w:ęc€j am:i domu, anii bli<ik:ch. Soc.zN:iin'.e, gdzie do niedawna pano">z)"ł się dziele-za wykona szereg utworów, urozmaico-
stów. Szcz.eoi.n!acy oirrnJają st11.Bnn'e jego I N;.e roz:pakował nawet swych podróżnvch ma- hutny SA, SS i wc;ze:lkne illll!l>e h;tlerowski.e nych występami solistów. . 
nowsz.e p:zybudówki z h€rb'l.mi rózny-ch n·e- natków, tylko za1N1:z wrócił :n:a dworzec i po-1 draństwo, a dziś budu/P. się i tworzy potęga \Vstęp na koncert bezpłatny za okazaniem 
m:eckich grafów a grafiii, a oglądają starą I )echa·! do Szo.«:;:na. Jest tera.z joonyrn z czo· i bogactwo Nowej Polski ludu praocujacego. legitymacji członko".'skiej PSS. 
basztę o malutk:ch okioenka<:h-s•trzclniCCJ.ch i u- !owych J>T7Xldowl'i~<ów pracy. (H. W.) Początek o godzn1e 10.30. 
kryte w jej poc:zc"'.?m'ach s:z.,czątki przedw.eko-, •111·1111111'11,11·11·1ro1 t'lo'l l't•I 1.1"11111'1H'll't 111•1i1 1, 1 1· 1, 11111 ~ 1 , 11 .... „111,.111 1·11•111u1'1'1.111o:1.1~.1·1·1m1°11 Mfll'l li'l'l'l'l'l'l'l!.l'!l'l!l:lł'ol'l1M 11cr•11·t'l!:l"rl1Pr..t'lll11111·1,11111·11111:mm1·11!1'1'llltll!i1!1Q 
wych królów - P~oastów. D,,..!t!-,.. Jf ""' 

Ale nńe tylko w święta i n:oe tylko z.aby~lci - .,-„ nne OllJIJ<flrZfl.lfll_ lłiO 
etaryc.h cuasów ogląda ludno•ść Szczec!ina. „Ja !' , 

n 
, 

~10 de G·aull •a 

7KlWs.:zie jeżd:żę do domu siódemką, chociaż mi 
to z drogi - opowi.ada tcw. Helena Satarzyń­
ska - majstrowa --: porz.ndownioc:zka Fabryki! 
Ko.nfekcyjnej Nr 1 - lubię :pa·trzeć na port. 
Mój syn pllacuje w stccz:M, to wiem, z jaki.eh 
to starych, za.rdzewia.lych wrnków d żeITaziwa 
zestawi.a s.ię nowe sta~ki i dźwigi, a ile do­
mów mmol!ltują ko:Jo dworca - co d:óeń w1dzci 
6ię tu z:m~.a•nę -· aż se:rce ro·fo'ie człowiieikcwi, 

Prasa paryska podaj-e ci»kawe iinformacje 
o przeibywających za granicą organizatorach 
t~ 1c zwanego „niebieskiego plOJlu", Mórego 
celem było oddanie władzy dyktato~kiej w 
ręce de Gaulle'a drogą reakcyjnego zamachu 
stanu. Jak >Się oka:zuje, spis'kowcy mają swoją 
kwaterę główną w Genewie', a w gronie tym 
znajdujemy b, admiTała Auchan'a i b. ge.ne-

rnloa Błehaut, eks-<'.Złonków rządu Vidhy i gor- f wartościowyich, z.rabowanych pnez Niemc~w 
liwych zwolenmków Petai,na: de Jouven.ela i we Francji - oraz szereg innych nie mm-ej 
Drieu la Rochelle'a, byłych wydawców dzien• skompromitowanych osobistości. ł 

gdy na to patrzy". 
,Jest-em „~dow:<1.rnk" z CentraJnej Poleiki, 

więc i.rl'teresuje mn:.e żyoe S:;czeóna ze. stro­
n]' tzw. ku.chen.nych schodów - śóślej mó­
wiąc - cr.y nani:awdę wrośli już lud'Zlie w te 
swoje nowe s·iedz;:1by? czy po·kochaJi ro mia­
sto? ozy n'e tęsk1n:Lą za swoją Wa.rsziawą, Ło­
dz:ią, za swo1:.mi w:oeokami zza Bugu, lubel­
szc-zyzny, kielecczy11l1y? Nre, nie tęsJ;ni nawet 
wars?Jaw;<inka, ws.pomn.;al!la iuz wyzeJ tow. 
Safarzy1iska. „Ni·e chciałabym tam więcej wr::i­
cić-mów'i - za wk;le tam dla mnioe emutn~h 

ników 1-:cilaboracjonis.ycznych w czasach oku· Posiedzenia 6We odbywają ci panowie -
pacji w Paryżu, b. dyplomatę rumuńskiego - co podkreślić warto - w siedŻibie t. zw. ;,unii 
Ga1feoncu j b. ftn1kcjonarius1;a Skh-eirheH1Sd'ienisbu federalistów euro~ejskich", która pozostaje w 
- Gregora Beridze, który podczas wojny 'zaj- bJ.iskich 6to>Suonkach z degau!listami oraz pew­
mował się w Szwajcarii sprzedatią paipierów nyrni odłamami prawicowych socjalistów. Co ------------------------·-----„·--- się ty-czy owego Gregora Beridze, odbywał on 

Przodownicy pracy iadą do 
• j'llż po woj.nie :podróż via Hiszpania do Anghi 

Oznanla i Amery·ki, jako rnprezentant pewnego brunku 
w Bazylei, poidejr:zanego o finamowanie ,,[1ie­
bier..kiego planu". Bank ten związany jest z 
bankami arner}'lkańskimi o•raz z ba<11..\iem „U-na otwarc e Targó · M~ędzynarndowych 

W€1p0mn1eń. Zadol!Ilowółam się już tu, upodoba- Zbliża się już termin otwarcia drugich po- - pojedzie do PO'manla 250 najlepszych 
łaom .,;obie mi.a.;to". Nie tęskni za swoim Toru- w-0jennych Międzyna.Totl<>wych Targów w ników przemysłu wió1>.iennicr€90. 

nio.n Par.isien.ne", którego dyre.k'loTem jest -
Pleue de Gaulle, brat rod:z.ony generała. Zaj' 

robot- „Ul!Lion Padsienne" ma ścisłe konekosj-e z łlru­
niiem i druga majetrowa - prwdown.io.kia tej- Poznaniu. Przodownicy pracy wezmą udział w otwar-
że finny, to»w, Ruc:ni!iowa, czyli „ciodoa Rud- Targi Poznańskie rnaJą przed sobą nie tyl- du Targów. Po zwiedzeniu pawilonów z eks­
n'ikowa", jaik ją tu na.Z)'>Vają. „Gdy wróciłam ko cel handlowy. Winny one również una- penatami (co zajmie cały drzleń) udadzą się 
po wojn:.e do dornu - opowiada - l!llioe zaosia· ocznić olbrzymi dorobek naszego kraju w oni do Opery Poznańskiej, gdzie wystawione 
łam nic, an.i miesizok.a.m.a., a'IlJi mebli, amj rodz:i- przeciągu ostatniego roku, będzie przepiękne wldowisko operowe 
ny. Sąs.ili:l.dki pa•trzyły na mmti.>P. jak na pormy.lo- Centralny Zarząd Przemysłu \Vłókiennkze- Szecherezada. Powrót do Łodzi nastąpi w no-
ną, gdym pov;iedZliJa·ła, że jadę oo.ma z dziec- go postanowił wydzielić odpowlednte f!Indu- cy a: 25 na 26 kwietnia. 
kimn na Zi.em'e Od7yis.k&llle. A J)J11;eci-erż nf..e &ze i zorg~lzować dła pnodowników pracy Uczestnicy wyclecr.k! pokryją jedynie kosz-
zginęłam. Do Szoe:zecilrba przyjeochał<llill w nocy, wycieczkę na Targi w Poznamiu. ty zaaprowidowania, natomiast Centralny 
do mnia przes!edi:iałam na dworcu, e. potem z.a 23 kwietnia, w przeddzlefl otwardn Targów Zarząd Przemysłu Włókienniczego zapłaci za 
mz posz.ł;1m do fabrykii. Tu oo r=i dal~ 4 ro.n.ie wyjedzie :r Łodzi p<>eiąg specjalny, którym przejarzd, nocleg oraz za bilety do opery • . 
~~~.,.,.. ...... ~~..._,. ....... .._....._...~ .............. ~~ ...... ~ ...... ~ ..... ~..._,..~,... ...... ~....... ~ ..................... ~ ....................... ~ ............................ -.r ....... ~ 

r ne Z • z kieg· ą 
Polowa pół naftowych ś~iata 

Pt;;sa światowa Ol'tatnfo du±o p'.sze o bo.. 1 w Związku Radzieckim O'Siągnęła w roiku 1940 dwojOOJfa. pro<lukcji :roipy, ~ l'eal!ir.acj! tnedl 
gadwach rad7Jieckich pól naftowych. Geolo-' 31 miliOlllów ton, gdy w r. 1913 za CZJasów plędola1€k powojenn~h ZSRR wydobywać 
dzy oceniają zawartość kh na 50 proc. wszyst- 'can;kich wynosiła zaledwie 8 mi.lionów 800 ty- będzie na 6woich po•lach ropodajnych 60 moi­
kich złoży światowych. Panuje powszechne· sięcy ton. A więc wzrosła trzy I pólkrotnie. lionów ton nafty. Za•poko! ona nie tylko 
prze~rnnancie, że w przy~zlości Związek Radzie<: Powojenne plany rządu ZSRR zmierzają do wszystkie potrzeby Związku Rad1!ieckiego, ale 
kl wybije się n.a pierwsze miejls.ce w produk- rozbudowy nowych za.g.łębi naftowych I do po- wyst.arczy jej i n.a eksport. Kr. 

słem PeugeQ!t-Jaipy or.u i: inrnym'i trusłaim:i 
f.ra.n()uis.kimi. 

Jak wi<lzimy, wszystko to łą~ \!iię w ZWM 
l!ł i logi=ą całość: współpracownicy Petaoi.na. 
hiblerowcy, de GauJle, banki 1 tru&ty po obu 
&t,ronach Oce.a.nu. Nie b.r&k i ipraw'icowyc,\1 tSoO­

cJalist6w, którzy wra:z z de GauJlem, ban.kami 
i trustami twor:z:!ł bazę „trzeciej sily" we Fran­
cji i trron ;,partii ameryloo.ńs1dej", popierającej 
ze 'Wl>'WCh sił „pla111 Marshalia". Wobec tych 
faktów 1 okoliczności trud.no &lę op.met wra­
żeniu, ±e dwa plany ,,plan Marshalla" ~ 
,,płan 1nlebie6ki"' - doskQln.ale uzupełniają się 
'W2!l!jemn.ie, ż,e.-móW'i~ ścillej--ł~ drugi :i:ro­
dxił JIJę po t.o, by to;rować drogi· pierws:z.emu, 
na potyitek 1 ch~ę USA, na &Zkodę 1 nfttz· 
czę.kle Franc/I. 
lltUHlllllmlttllłllllllllllllllllllllllllttlłlllłlllllllllillllllllllllllllllllllftlll 

Jedność klasy robotniczej 
ni ~eczy nadzieje reakcji I 

ej! nafty. ------------------------------------------------------------------------------------------------------------Istotn:e, odkryci.a uczonych radzlecldch u­
&prawied1Iw1.ają te pe!'Slpektywy. Za czasów 
care.k:ch wydobywano naftę tylko na Kauka­
vie, ze źródeł Baku i Groźnego. Związek R.a­
dz.ie.cki r.ie ty1ko uwieolo.krotnił prndukcję tych 
zagłębi, ale stworzył nowe. Na południowych 
i zarhcdnich sto.kach gór Uralu wybudowalilo 
m:isę szybów, wokół któr~h powstały nowe 
miasta i ooledla nafciarzy radzieckich. Rozopo­
częła się pnca w zagłębi<ich naftow}"Ch w re­
publ'.kach Bas71kirskiej i Tala~k:ej w Kazach­
stanie, Turk•iesta.n.ie, Uzbekistan!e o:az w o­
kręgach Mołotowsklm, Sa•ratowskim, i Kujby· 
S'ffWS.kim. 

• nielka•• 
Miarą wartości filmu „Ostatni etap'' jest I Zakopan>:>go sympatyczną. postać artystki p. :Fi- f Przede wszystkim mówił o retyserce ob. Ja­

takie serdeczne uczucie jakim byłe więfaiar- jewskiej. Zll.pytał:l.m poprostu „Czy p11.ni jest ,kubowskiej: „Jest nietylko dobrł reżyserką, 
ki Oświ'}cimia darzą artystki, które świetnie Anielką? Z uśmiechem skin~a twierdząco gło- ale i serdeczną koleżanką, kierowniczką oraz 
odegrały rolę tragicznych ofiar obozów koncc.n- wą. \V czasie cUaższi:j i bardzo milej pogawęd- przyjaciółką - była duszą zespołu w najtru,d­
tracyjnych. ki ob. :Fijewska opowiedziała. mi garść przeżyć, niejszych momentach pracy'' - mówi z wyla­

A praca była trudna, Podczas montowania te-

To też z radością „odkryłam" w pociągu do związanych z realizacją. „Ostatniego etapu". I niem Anielka - lJrzepra.szam, p. :Fijewska.. 

t a n ., w d r z 0 n' u t r a I n y c h ~~ę ~~:~c:::;~ :::s:i~z:;t:i~:e~:::~.ti;:;~ 
Ww.lkim zwyx:ięstwem geo.\ogów radz'eckich lj lepiej świadczą o tym zbiorowe sceny, w ktć-

bylv cd.1<rvc;.a nafty w dewońskich pokt<1da~h rych uczestniczy ludność z okol!c Oświęcimia., 
m:ędzy \Vnłgą a UralPm. Umożl'w:Jo to nie W Wa.rs.za·wic o.dbyło się uroczyste zehra-1 wadzi szeroką akcję upowszechniania mu~yki, ! ludność, która na sam widok bloków 1 terenu 
tylko pow'ększenie wydobycia nafty, ale stwo riie w związku z 3-leciem Pa1istw. Za!tladów bio.rąc udzi.ał we wszslkkh imprez.ach muzy- obozu, zastyga. w przerażeniu. 
r:z;yło nowe perspek!vwy dla tego z~gł~bia. Po Wydawnictw Szkolnych, które prowadzą po-1 cznych, organizowanych w mieście. Nie ogra- Podczas montowania filmu - opowiada p. :Fi­
rozhudowie i pogłębieniu szybów za0.ęhie .to tężną akcję oświatową. Produkcja pz·ws w o- nkzając się do terenu Łodzi, Konserwa~'.ldu.m jewska - zdarzył mi się wypadek bardzo cha. 
będzie gralo w proclukcjJ n.afty ZSRR du:tą I kresie _tr~ylelnim wyn-0si 36.051.198 egzempla-1 bierze :ów~·;eż udział w iII).prezach na obsza- rakterystyczny i wiele mówiący. w drodze z 
rolę. rzy ks.ązek. podczas g<ly w latach przedwo- rze WoJewodztwa. Zespół Ko-nseTwaotorium za- jednego miejsca zdjęć do drugiego zn.chciało mi 

Z1csztą już w 1940 ro.Im w.;chodnie zcglębie jonnych wszystkie firmy wydawnicze w Pul- równo wykładowców, jak i ucz.ni6w cechuje się pić. Zeszłam z samochodu 1 w pasiaku, z 
do~tarcrnlo 12 pro.c. nafty radz'eckiej. 'vV l<t· sce produ.~~"r.a!y przeciętnie 4 m.i.liony "Tern wybitnie spo!ecrne_ nastav.'ienie wobec ~H~.cy rzekomo ogoloną. głowi; weszłam do sklepiku. 
tacb wojny, a s"Zczególnie w okre-sie bitwy o rilarzy k-s ązc1k _s:ikol~y;h. obec·?:e przeoę~na naod upowszechmemem >r~ultuTy mu.zy-cneJ mas. Właścicielka sklepu na. mój widok krzyknęła. 1 Stalingrad i ko.ntrolę ruchu statków na Wo!- roczna p·odu ;qa PZ N., wynosi 12 m1honow • padła. zemdlona Wytłum ł óźni J 
dze, o<legrało ono wieiką rolę. egzemplarzy, które docierają do każdej szk.o- Z okazji 125-ej ro=icy urodzin wielkiego . wid · . aczy a nam P e' 

, .· . . . . 1 • d t . k. A N Os k. ze na ok pasiaka zupełnie straciła głowę, Jedna.Kze rząd ZSRR nie zaclowohl się pn· ) . rama urqa roeyJ€ ·1ego · . ~trows :ego, zapomniała w któ k . j _ d ł j j 
· k " ' d ·'· j• 1 ·b· B k · G- · * Mały Tea..tr Akad"micki w Moskwi~ raz.n, oczął rym ro u zy e z aw:i. 0 e w1ę sz,n..em pm 1i-c 1 zaq ę ia a. u i „„z. ~ s· · ó t k " 

nego oraz s•wc·;;en.iem no.;.·ego zaglęb'a ws 0 ho RTPD w Wan<7awie organizuje od -4 maja tydzień po·święco·ny jego twórczości dramaty- ię, ze zn w en oszmar przeżywi' ••• 
dn!ccio. Dobrze 'l:.cpatrzone e'··pv geologów ru- do 12 czerwra kurs dl~ bibliotekarek biblio·tek cznej. W c:ągu tygo·dnia wyistawionych bę- Na zakończenie p. Fijewska stwierdziła., !e 
szyły poprzez Syberię na Da.Jeki Wschód i na dziecięcv-ch. Warunki przyjęcia: wiek 20 - 40 dZJi(, 6 s-z,tuk Ostrowskiego. pomimo wielu recenzji, artyści nie wiedzą, jak 
Sachalin. lat. Matura licealna. Kurs jes1 bezpłatny, in· ~~ film został przyjęty przez przeciętnego widza. 
W ' cloletni~ hed;inin uwif'ńnnne w5·t~ly od- temat zaś i wyżywienie wynos7.ą 200 zł. dzien W Moskwie rozpoczęła obrady pierwsza Wobec tego ja, zwykły widz 1 była witfniarka 

kryc!ami nnwY'ch pól naftowych. w wielu już nie. powoi0nna konferencja pracowników szl'l!ki Oświęcimia, krótko powiem: Artyści wywią-
okolicach prz0prowadznno z dobrym '>lrntk;"m * pośw;ęi:-ona akcji k'lllluralnej w wo1sku re- zali się całkowicie ze swoich zada'li. My, byłe 
wiercenifl. Bonata w najprzcrńżnieieze surnw- Opera Robotnicza we Wrocławiu, której ze- dzfock'm. więźniarki, płakałyśmy, przeżywają.c po raz 
ce Syhe:ia n;:> zaw·orlła oczc'<iwa11 uczonych :<Dół liczy około 300 o-;ób, stała się na terenie y.,r roku ubiegłym pracownicy ci mrganizo· wtóry tragiczne dzieje, a ci, których szczęśliwie 
radz:ock'ch i w zakrf'sie nafty. lego m'~sla ognii;kiem szerzenin kultury mu- wąli po'1Ja.d 7.000 przedstawień es1Jradowvcl1, ominęły obozy, dowiedzieli się, jak tam napraw-

zy<'7nei wśród młodz'.eży robotn:czej. Codz en koncer'.ów oraz wielką ilość wieczorów li-:-oe- tlę było. 
N~c cl~;·,v11r>qo , że prnrlukcj11 ropv naftnw"i nie w qndzi."la<:h popołudniowych po skończe- rackich, odczytów itp. Wielkim pow.odzen:<:!m 

WYKLAD 
'M n;edzlPl<> rh'a 18 kw'et„ia o qodz. 12 w 

AuL F11 1wer• [( 1 J ("!;ir 1tm0 ·rzn P.3) cd'i::-<l7 P 

sie wvkhd r·:of Dr. HP-~ena f, r;·;•.;s;a p. t. 
,,Wychowcnie a kultura·. Wstęp wolny. 

niu za ięć w warsztatach i fabrykach grnpv <:-'eszą fiię otwarte w stoiicach 9-ciu Republik 
mlndzicżv odbvwaią próhv śpiewu, muzyki i ZSlłR dw1Jłetn'e Un-wersvtety Kultury Mnzy­
l•"letu, również dekorAci~ ; kost'umy wykonv cznej dla korpusu nf'cersk!eqo Armi'i R·1dziec 
warte t'ą przez młodzic7 robolnk~ą. kiej. W roiku biE>żanm po<lobne placów1'i zo-* st.a.na 1nrq-nizowai1e we wszystkich Re'tlubli· 

Pańs·twowe Konserwatorium w Łodzi pro- kach ZSRR. 

Za „Ostatni etap'' reżyserce tow. Jakubow­
skiej oraz artystom, należy się wdzięczność nie 
tylko Polaków, ale wszystkich antyfaszystów, 
wszystkirh tych. którzy pracują. i myśl~ o tym, 
aby już nigdy nie powtórzył się Oświęcim". 

B. NOTARIUSZ 

• 
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• • • • e1Na wohandzie 

J n c o r g a n I cz n e J Czego w~magają_ lekar~e 
PPR i "PPS na dz elnrc eh party~nych i w zakładach pracy ZUS-u 1 Ubezpteczalm wspólne 

DZIELNICA Sr:óDMIEJSKA 
Dnia 15 b. m. odbyło się ZEBRANIE AK­

TYWISTÓW, SEiiRETAEZY KÓŁ I PRELE­
GENTÓW DZIELNICY SRODl\llEJSKIEJ P. 
P. R. i DZIELMCY PRZY ZARZĄDZIE 

MIEJSKIM P. P. S. Ogółem brało udział w 
zebraniu powyżej 350 t!lwarzyszy. Referaty 
wygłosili: tow. dyr. KELLER (PPS) i tow. 
KAKIETEK (PPR). W używionej dyskusji, w 
KAKIETEK (PPR). W ożywionej dyskusji, w 
Schmidt, l\filcza-rek, Znnd, Kraska i Zam­
brzycki, mówcy podkreślili KONIECZNOSC 
WALKI Z ELEMENTAMI SZKODZĄCY~ll 
JEDNOSCI ORGAi.VICZNEJ. Doraźna zbiór­
ka. na btu!owę domu Zjeduoczcnej Partii dala 
3.000 zł. Zebranie nakreśliło wytyczne akcji 
I-majowej. 

DZIELNICE 
SRODMIEJSKA - LEWA i „ZIELONA'' 

NA DZIELNICY SRODMIEJSKA - LEWA 
i „ZIELONEJ" referaty o nOWYr:J etapie ru­
chu robotniczego WYg o<oili tow. tow. SOŁ­
'l'AN (PPS) i SOKOl.OWSKI (PPR). Dysku­
sja po referatach była bardzo ożywiona, 
przemawiali tow. tow. Rembo ~'owski (PPS), 
Pawlak (PPS), Pietrzak Adam (PPS) i Szotur 
(PPR). W zebnniu wzięło udział POWYŻej 400 
towarzyszy. 

Na wspólnym zebraniu członków PPR i PPS 
przy PZPB Nr 2 (d. „Poznański") referaty wy­
gloslli tow. WROBLEWSKI (PPS) l PIWO­
WARSKA (PPR). Zebr~nl uchwam rezolu­
cję, witają<."ą uchwały KC PPR i CKW PPS w 
sprawie przygotowania jedności organicznej 
1 budowę wspólnego domu Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. 
••••••••••••••••••••n••••••••• 

ZE STR. DEMOKRATYCZNEGO 
W ub. tygodniu w s"leregu dzielnic i kół 

miejskich Str •. Demokratyc~nego w Ładz.i od­
były się tradycyjne uroczystośc! dzlelf~ma się 
,,Jajkiem". mające na celu zac1eśn.ieme wię­
zów koleżeństwa i współpracy między po­
szczególnymi członkami Stronnictwa. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują iz:ebra­
nla urządzane przez Komitet Grodzki Ł6dź­
P61~oc (przewodniczący poseł K, Mertyn), 
obecnych ok. 180 osób, 

Woda ..• woda ... 
Stan1e w kolejce po wodę to PNYkrr obo­

wiązek, ktÓry oby jak najszybciej naletał już 
do pneszłośct. 

Tego zdania są napewno mieszkańcy Barut, 
którym Straż Pożarna dostarcza wprawdzie w 
cysternach codzień 50 tysięcy litrów wody 
na 18 punktów dzielnicy, ale chodzenie po nią 
zabiera wiele cennego czasu i nie mniej sit 
potrzebnych do dźwigania ciężkich kubłów. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU­
JĄC NA 6 STRONACH PIERWSZE MIEJ­
SCE ZAJĘŁA JANINA MUCHA, OSIĄGA 
JĄC 138.1 PROC. ANNA CIESIELSKA 
(RÓWNIEŻ 6 STRON) UZYSKAŁA 134.2 
PROC. 

Wanda Sygdzlak (4 stronv) osiągnęła 
141.9 proc. G enowefa Smulik 134,l proc., 
a Stanisława Włodawska 135.8 proc. Maria 
Golasińska (3 strony) uzyskała 143.9 proc. 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze m iejsce 
zajęły: Maria Drelich (178.3 proc) i Janina 
Juszczak (174.4 proc.). Bronisław Ciuła o­
siągną ł 173.1 proc., M::-ria Borówka 170.7 
proc, Na .,czwórkach" wyróżniły się: Ma­
rla Jóźwiak (179.5 p r oc.) i Helena Płachta 
(179 .3 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkahti na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 1'18.9 
proc. Stanisław Woi;:zr,zak (6 krosien) uzy­
skał 1'78.8 proc. Na „czwó kach" odznaczy­
ły się: S•ani:-ława Bujno" icz (16'7.9 proc.), 
Irena Stac ul (165 5 proc.). Jórnfa Barań­
ska (162.6 proc.) i Hl'lena Pawłowska (llll .6 
proc.). Prządka Stanislawa Wielbińska (750 
wrzecion) osiągnęła 147 3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pa Jlanicldl'.j w tkalni 
(8 krosien) uzyskała Marta Majer 168.8 
proc., Anna, Czapczyiiska 166.3 proc. J::mi­
na Kłopotek (6 krosien) osiągnęła 175 2 
proc„ Helena Baran 169.8 proc. W przędzal 
ni (3 strony) odznaczyły się: Janina Skorek 
(165 proc.) i Józefa Dyniak (163 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
wysunął się na czoło Stefan Pałczy"'ski 
(1'79.3 oc.). Anna Ramus o~iagnęła 175 7 
proc., ozefa Seweryniak 166.7 proc., Wła­
dysława Jarosik 155.8 proc. i Genowefa 0-
sendowska 150 6 pr oc. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyska~a Io2.7 proc. We współza­
wodnictwie zespolowvm zespół Kiblera 
(126.6 proc.) wyprzedził zespół Engla (110.5 

DZIELNICA SRODMIEJSJ{A - PRAWA 
Na zebraniu aktYWU PPR i PPS dzielnicy 

SRODMIEJSKIEJ - PRAWEJ referaty wy­
głosili tow. tow. KOWALSl{l (PPS) i ~­
SKA (PPR). Obecnych na zebraniu około 400 
osób. Po ożywionej i interesującej dyskusji, 
w której wzięło udział 6 pepesowców i 3 pe­
perowców I sekretarz dzielnicy PPR tow. Gla-

:iewski zreferował sprawę komitetów współ- aby przyznat 1 oo proc. renty ? 
pracy 1 akcji I-majowej. W wyniku doraź- Okręgowy Sąd Ubst ez~iłecze:6. KSpołecpznRyZcEhC~;-

. · Zj d • pa trywaJ sprawę ams a. wa ury · nej zbiorki na budowę Domu e noczoneJ KO ZAKŁADOWI UBEZPIECZE:& SPOŁE.CZ-
Partii zebrano 8.520 zł. · I NYCH 

Poza tym tego samego dnie odbyły się St ~ 1 Kura. UBIEGA.1'.a SIF,; o 100-PRO-
wspólne zebrania członków PPR 1 PPS w a.n sWa.Ąw ...,EN'T"E! WYPADKOWA i swoje 
PZPJG Nr 8, w Państw. Zakł. Wydawnictw ' CENTO ~ ~..,. • . 
Szkolnych, w PZPW Nr 36 i PZPW Nr 37. I ządania. motywował łwiadectwami lekarskimi. 

Lekarz Ubezpieczalni Społecznej uznał, ze po­
-------------------~------------------: ' wodowi nalezy si~ renta w 50-ciu PROCEN-

PZPB Nr 2 v~ykonają plan roczny do 15 2r~1dnia !A~:dh;ó:~:!t:c~~rz ZUS przyznał '11U rentę 
Załoga PZPB Nr 2 cały mk ubiegły Ale oni patrzą dalej. Chcą, już miś. przed 

~hronicznie nie wykonywała planu. świętem 1-g-0 Maja, powiedzieć, kiedy wy. 
Tymczasem lekarz - biegły sądowy uznał, ze 

ob. Kura jest inwalid~ w 100 PROCENTACH. 
Okazało się bowiem, że cierpi on na. głuchot~, 

nie może chodzić bez laski, bowiem u lewej no-

Dzięki solidarnym wysiłkom całej zało- konają plan roczny. 
qi, dzięki ofiarnej pracy wszystkich je) Członkowie obu bratnich 1'artii postano­
cztonków trudności zostały pnełamane I wili, że wykonają go do 15 grudnia, Cięż-
d'liś załoga ta może pochwalić się skrom- ko będzie, może nawet bardzo ciężko, ale gi brak mu 3-ch palców, ma skrzywiony kręgo-
nym.i może, ale niezaprzeczalnymi sukce- po!>tanowiłi i wykonają, shlp: przepuklinę i nawet nie może ubierać się 
sami. Ich hasło bojowe na 1-go Maja to: „Plan bez pomocy. 

Plan na pierwsze cztery miesiące wyko- Państwowy na rok 1948 musi być wyko- Wobec tego SĄD PRZYZNA.1'.a POWODOWI 
nają nie później niż 24 kwietnia. To Jut 1 nany przed 15-tym grudnia"· RENT:ę WYPADKOWĄ W 100 PROCE.N-
murowane. · em-em TACH. 
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Dwóch nouqcll UJiceprezqdentóu; UJ 1:..o.dzl 

Pos· dzenie plenarne Miejskiej ady Narodo 
owi' radni - Usprawn·en·e administracji sam.orzqdowej 

race Kom· ji K nlroli Społec nej - lala Kom!sja Planow 
-

Plenarne posiedzenie Miejskieł Rady Naro­
dowej powołało nowych członkow MRN. Na 
miejsce tlillarłego radnego Mieczysława Staw­
:;kiego został powołany tow. Antoni Pokorski 
(PPS). Poza tym powołano ze ZW'ią"lku Samo­
pomocy Chłopskiej ob. ob. inż. Lucynę Siej­
kowską, Pawła Niewiadomskiego, Józefa Bal­
cerzaka. oraz ze Stronnictwa Pracy - ob. 
Leona Wieczorka. 

Do wiadomośei radnych podano. ie dotych­
czasowy starosta starostwa grodzkiego Łódź­
Północ ob. K. Bowiecki został odwołany ze 
swego stanowiska. 

Przewodniczący MRN tow. Andrzejak refe­
rował sprawę akcji usprawnienia administracj,i 
samorządowej. Prezydent miasta powołał ko-

proc.). W przędzalni wyróżniły się Maria 
Raczkowska (164.8 proc.), Maria Dubis 
(162.1 proc.) i Bronisława Switoniak (160.2 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Broni· 
sława Deka 1 Konstancja Wachecka osią­
gnęły po 185 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Banaszczyka (140.4 
proc.) wyprzedził zespół Człapińskiego 

(131.3 proc.). Zespół Zalasy osiągnął 160.'7 
proc. wyprzedzając zespół Kurzyńskiego 
(117.1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze·­
cionl wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc.) l Maria Haf (146.5 proc.). We współ­
zawodnictwie zespołowym zespół Pachola­
ka uzyskał 130.J proc., a zespół Mańkuta 
128 4 proc. W tkalni na „szóstkach" odzna­
czyły się: Wiktoria Matuszewska (162.9 
proc). i Stanisława Szewczyk (162.2 proc.). 
Maria Rajska (4 krosna) osiągnęła 159.7, 
proc., a Władysława Stępka 153.1 proc. 

W PZPB Nr '7 w tkalni na „czwórkach'' 
przodują: Helena Bilska 182.2 proc. i An­
tonina Beśka (170.9 proc.). W przędzalni (3 
strony) Helena Witczak osiągnęła 164.9 
proc., a Kornelia Nowak 164.1 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
pierwsze miejsce zajęły: Aniela Janiak (158 
proc.) i Maria Pytlewska {157 proc.). W 
tkalni wyróżniły się: Stanisława Wa.wrzos 
- (4 krosna - 190 proc.) i Jadwiga Ka­
czmarek (6 krosien - 160 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Zofia Grzęłło i Genowefa Jaska (4 strony 
- po 168,5 proc.) oraz Leokadia Jańczyk i 
J;:mina Sabaj (3 strony - po 166,9 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty osią­
;meły rrzadki: Zofia Ki~iel (160 proc.), Wła­
dysława Kotecka (145 proc. i Genowefa 
Ciesielska (144 proc.). 

misję w;prawnienia, a MRN powołała komisję ł Radny tow. Szubert zreferował sprawę sub­
os:zczędnościoiwą. Wydano instrukcje dotyczą- sydium dla Studium Dziennikarsko-Publicy­
ce zmniejszenia wydatków i usprawnienia stycr.mego w Łodzi, zmian w statucie stypPn­
działalności agend miejskich, zakazu używania dium dla słuchaczy szkół wyższych i zapomóg 
samochodów do celów prywatnych, wstrzyma- dla uczniów szkół średnich. 
nia zakupu mebli na cele biurowe, przepro- V\' dalszym ciągu obrad zostały przvji;: e w 
wadzenia kontroli punktów świetlnych, ograni pierwszym czytaniu pożyczki na remont w 
czenia wydatków na telefony, materiały piś- przedsiębiorstwach Mi~jskich. 
mienne i t. p. Najpoważniejszą inwestycję stanowi suma 

Następnie przewodniczący Komisji Kontroli pm:eznaczona na rozbudowę Miejskich Zakła­
Społecznej prof. Żukowski złożył sprawozda- dów Komunikacyjnych - 17 mil. zł. 
nie sz: działalności tej komisji. Na miejsce zmarłego prezydenta Kazimie-

W Komisji Kontroli Społecznej nastąpił sze rza Gallasa wybrano posła Wacława Ludwika 
reg zmian organizacyjnych, mianowici~, Sobola. Na miejsce wiceprezydenta Ajnenkie­
oprócz radnych MRN delegowanych do Komt-1 la, znanego ze swej antyjednolitofrontowej 
sji, w skład jej weszli przedstawiciele OKZZ „działalności' ', klub radnych PPS wysunął 
oraz zaangażowano stałą si.łę fachową, f kandyd~urę tow. Edmunda Bugajskiego, który 

W dysk'll'sj'i na.d sipre:wozd1lJ!lli.eim pmf. Zuł.ow 11 został wybrany w tajnym głosowanfti 86 gło­
sldego zabrał głos tow. Wincenty Stawiński, sami na. 89 o'becnycll radtn.yich. 
który w formie dezyderatu wysunął wniosek 1 Studium Dziennikarsko-Publicystyczne otrzy 
specj,allnego przeszkolenia członków Kom1sji ma 50 tys. z.ł. tytułem jednorazowej subwen­
od strony ich uprawnień i zadań. cji, słuchacze szkół wyższych otrzymają sty-

Radny tow. Madej wysunął dezyderat nawią pendla w ilości 150 zamiast dotychozasowych 
zania ścisłej współpracy między Komisją 5-<:iu w wysokości 3 tys. zł. miesięcznie każ-
Specjalną a Komisją Kontroli Społecznej, de. 
Następnie radni postanowili powołać stałą 

Komisję Planowania z głosem opiniodawczym 
i doradczym dla Zar;ządu Miejskiego. W skład 
tej, Komisji wejdzie dwóch radnych z frakcji 
PPR, dwóch radnych z PPS i po jednym rad­
nym rz SL, SP i SD. 

Tf.!f b·u na ... .-J _ -1.: 
........... „.a-n wwu~ 
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Łódź w zie e i i kwiat 
·zadrzewnanie ulic, b rwne rabaty i skw ~Y 
Dązenie do UPIĘKSZENIA naszego szarego, , dołączonej części parku. Poza. tym Wydział 

yuż od stuleci niemal zaniedbanego mia.sta, Plantacji przeprowadzi szereg robót w µ'l.rkach, 
przyświeca obecnie licznym poczynaniom v.!adz w zakresie uporządkowania dróg i zadrzewienla 
miejskich. W tej dziedzinie wyróżnia się nie- w części parku 1-go Maja w Rudzie Pabianic­
w~pliwie Wydział Plantacji Zarządu m. Ło- kiej oraz założy ogród Jordanowskf w Parlnt 
dzi. Trzeciego Maja. 

Przez trzy miesiące jesienno - zimowe doko- t l'ill 't 11tl'F I1 111 11111tr1l't 'tt1111T11111 1111111'111:1 r:1P1.11r1 1111111IH1 1n 
n8.no zadrzewienia 12-tu nowych ulic, tizupeł-
niono zadrzewienie na 6-c:iu ulicach, zasadzając 
ogółem 35.357 DRZEW i KRZE.WóW OZDOB­
NYCH. 

Obecnie, w kwietniu, obsadzonych będzie dal­
szych 11 ulic i przyb~dzie 3.731 NOWYCH 
DRZEW. I 

Poza nonnalnym obsadzeniem kwietników, 
projektuje się NOWE KWIETNIKI i RABA­
TY. Dokończone więc zostn.nie urządzenie skwe­
rów przy ul. Leczniczej, Daszyńskiego, róg 
Sienkiewicza i Traugutt:. przy Związkach Za­
wodowych. Przekształcona zostanie część Par­
ku Kolejowego oraz uruchomione będzie przej­
ście od strony dworca Fabrycznego .do nowo-

Nowy numer ,,Kuźnicy" 
Najbliższy, 16-ty numer „Kuźnicy" przynosi 

następujące pozycje: artykuł Henryka Ja­
blońskiego J'l· t. .,Sprawa jedności", Konstan­
tego Grzybowskiego p. t. „Republika otoczona 
instytucjami soc3alnymi", 3 wiersze Mieczy­
sławy Buczkówny p. t ... Odpowiedź". „Mat­
ka" .i „Najcichszy oddech". artykuł Alberta 
Fournrer'a p. t. „George Sand w 1948 r." w 
przekładzie M. z. Uwagi nad poetyką „Pana 
Tadeusza„ Wacława Kutuckiego, felieton Ry­
szarda Matuszewskiego j · l. „Swietlicowe do­
świadczenia", 2 wiersze Mirosława Ochockie­
go P. t. „Nicolaes Bruyningh" i „Później" 
artykuł Leona Gomolickiego pod tytułem 
,.Lenin i Gorki", arty;kuł Jadwigi Siekier­
skiej P. t. „Goi:ki - publicysta". recenzje Ja­
niny Prager p. t. „Dzisciństwo·· z książki Mak­
syma Gorki'ego .,Ddeciństwo", kronikę ra­
dziecką, literacki artykuł krytyczny Lecha 
Budreckiego p. t. ,,Nad Conradem" ,Marzec 
paryski" Mariusu Margala, recenzfę 

0

Huberta 
Drapellii p. t , .,Pod szklanym kloązem" e: po· 
wieści Andre Maurois „Klimaty."~. notatkę Pa­
wła Hertza: ,.Jeszcze o Pufhj.lni Parmeń­
skiej" przegląd prasv. wykaz ksiażek nacte­
słanvch i noty 

O Lodzi 
w kiUcu wierszach 

W najbliższym kwartale przyłączone zo­
staną do Miejskiej Sieci wodociągowej hotel e 
łód<zkie. Na ulicy 6-go Sierpnia 26 wykończo­
ne i oddane będą do użytku palmie qo~ clnne 
dla przyjeżdżających z innych miast s-zoferów, 
którzy z powodu dość wysokich cen w ho te­
lach nie zawsze mogli z nich korzystać, 

- W śródmieściu i w dzielnicach gęo;to za­
budowanych wyszukano już cały szereg pla­
ców i zaprojektowano je na urządzeni e ogród­
ków Jordanowskich. 

- Szpital Bonifratrów w Łodzi posiada obec 
nie tylko oddziały ginekologiczny i wewnętrz ­
ny. Projektowane jest stworzenie w nim 
w n iedługim czasie oddziału gruźliczego 
z 190 łóżkami i przeniesienie tam szpitala dla 
gruźlików św. Teresy, który przeznaczony zo­
stanie tylko dla chorych wewnętrznie. 

- W świetlicach szkół wiectz:orowych odbył 
się w marcu konkurs dobrego czytania, co 
pozwoliło od.kryć wśród uczestników wiele ta­
l~ntów recytacyjnych. Obecnie przygotowuje 
się II konkurs na inscenizację nowel których 
tekst wiąże się z życiem miasta, 'Rozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpi w dniu dzisie jszym. 
. - Liozby są najoczywistszym dowodem za-
1nteresow11nia się naszej młodzieży szkoln ej 
muzyką. W 84 audycjach akcji umuzykalnie­
nia wzięło udział ponad 65 tys. uczniów i 
uczennic szkół łódzkich. 

- !vi'iejslde Muizeum . Historii i Sztuki wzbo­
gaciło się o~~atnio o ki!~a cenny~h pozycji. Są 
to: ,~P?rtret Prohaszki, „Pezaz z Kudov.ry' • 
- E1b1sza, „Tory kolejowe" - Wizberta , 
,,Martwa natura" Cybulskiego ;;Most W' rret­
cie" - Gliksmana, ,Ma;-twa 'Natura" - 'so­
bla, Płaskorzeźba -' Hillera, oraz kilka kom ­
pozvci! formistvcznvch Hrynkowskiego. 
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Nareszcie I 
W prze~ednlu urgan:cznei fednnści 

or13n1zac· i m'odzietowych 
łodzież robotnicza ozmni:e swe zada n· a 

Jednll§ć mlodzfeey polskiej staje Błę 
faktem. Wczoraj w Warszawie powstał 
Komitet .Jedności Organizacji Młodzieżo­

wych. W ślad za nim powstawać będą w 
najbliższych dniach Komitety lokalne, wo­
jewódzkie, powiatowe, których zadaniem 
będzie przygotowanie całej młodzieży poi 
skie'j do pełnej jedności. Nareszcie spełnia 
slę marzenie wszystkich młodych. Długo 

trwały przygotowania do Jedności, długa 

była ta droga. Wiodła przez Komisje Po­
rozumiewawcze, przez obozy międzyorga­
nizacyjne, przez Komisje Współpracy, 

przez stałe dyskusje i wymiany zdań, zbli­
żenie ideologiczne I organizacyjne. 

i nape~no im sprosta 
Na ntorqine§ie nilodzieźoweqo wąścląu pracą 

MŁODZIEŻ CHCE JEDNOSCI. ZWM­
owcy, OMT-orowcy, Wiciowcy, ZWD­
owcy rozumieją, ŻE W JEDNOSCI SIŁA. 
Ale spójrzmy prawdzie w oczy. Są jesz­
cze w szeregach młodzieżowych przeciwni­
cy jedności w tej czy Innej organizacji -
oni to starali się niejednokrotnie opóźnić 
zjednoczenie młodzieży przez odwo-

Pierwsza Wojewódzka Konferencja Mło- skusjl była sprawa zjednoczenia ruchu mło­
dzieżowego Wyścigu Pracy w ubleegłą nle- dzleżowego. 
dzielę była dowodem, że młodzld ł..odzl, kó- Kol. Ossendowska (ZWM) z PZPB Nr 1, pra 
ra dała początek ruchowi współZ\'wodnictwa cująca na 6-clu krosnach, mówiła o brakach 
w całym kraju, w dalszym ciągu dąży do o- i troskach młocf.ieżowego wyścigu pracy, o 
sprawnlenia form wyścigu w zrozumieniu, żee tym, jak często młodociany robotnik z trud­
jest to jedna z :form walki o lepsze jutro ca- nością zdobywa doświadczenie przy warszta­
łej klasy pracującej. cie, że doświadczenie to winien mu przeka-

Sprawa ta była jednym z przewodnich zać majster, co w znacznym stopnlu ułatwi-
. . loby produkcję. Kol. Ossendowska zapropo 

punktów dyskuSJi, jaka wywiązała się na Kon nowała utworzenie w każdym zakładzie Ko-
ferencjl. Drugim,' niemniej ważnym i przy-, miteto Młodzieżowego Wyścigu Pracy. W 
jc:tym z równym entuzjazmem punktem dy- skład jego wejść powinnl obok przewodniczą-

Organizacje młodzieżowe 
W przededniu Swięta 1 Ma~a 

ływanie wspólnych zebrań, czy imprez. Główna Komisja Współpracy Organizacji I sk:iej podsumowaniem jej OSIĄGNIĘC W PRA 
Dlatego też dziś musimy być specjalnie Młodzieżowych przesłała do Wojewódzkich I CY I NAUCE 
czujni„ by do powstających komitetów nie Powiatowych Komisji Współpracy Instrukcje Dla przeprowadzenia obchodn Swtęta Pra· 
zakra.dll się przeciwnicy Jedności, by do w 11prawie akcji 1-szomajoweJ. cy powołane będą Mlodzidowe Komitety Ak-
powstających Komitetów Jedności wybra- Dzid 1 Maja będzie dniem mobiltzacjl mło cJI 1-majowej, w skład których wejdą przed 
ni zostali koledzy najlepsi I najbardziej dego pokolenia dla wypełnienia zadafl wobec stawiclele ZWM, OMTUR, ZMW „Wlcl", ZMD 
godni zaufania. Aby Komitety te stały się narodu I Państwa. „NAJBLIŻSZYM NASZYM i Sekcji Mlodzleiowej Związków Zawodowych 
l'odnl zaufania, aby Komitety te liały się ZADANIEM - CZYTAMY W INSTRUKCJI przedstawiciele „Służby Polsce'• l Urzędów 
ścl mł3dzieży. - JEST ZBUDOWANIE ZJEDNOCZONEJ Kultury Fizycznej. 

My ZWM-owcy podobnie Jak I nasi ko• mż () STA 
ledzy z innych organizacji mlodzleiowych ORGANIZACJI MŁODZ Y, KT RA • Jut w kwietniu oclbęd!ł sfę wspólne H• 

z radością witamy powstanie Komitetów NIE SĄ A WAN GARDĄ CAŁEJ MŁODZIE- brania organizacji młodzlełowych w zakł&• 
Jedności. Stwierdzalłśmy niejednokrotnie, ŻY POLSKIEJ.: JEJ PRZODWNIKIEM 1 WY- dach pracy, l'młnach I szkołach. AkoJa pny-
te ~la młodziei polska maJaca Jednakowe CHOWA WCĄ • gotowawcza winna się stać powa.łnym fl!Yn-„ W dniu 1 Maja młodzłeł polska zam.ant- . 
prawa do swej Ludowej Ojczyzny ma wo- f t , 1 ___. .__ 1 „_1 ł db nikłem zbhienla ldeologlczneego ł organłza-

es oJe swą wo ę aw•ę....,,,„en a ouz a u w o o- ni ji 
bee niej Jednocześnie JEDNAKOWE OBO· d wi k J d 1- łnł la 1 dzl ... eyjnego ł-ch orga zac • o e ra u, a szero rozw ęc m o e ... o-
WIĄZKI. Podkreślaliśmy niejednokrotnie wero wspólzawodnlcwa pracy w przemyśle I W całym kraju odbędą Idę uroczyste ab-
te Istniejące organizacje mlodzłeiowe, łą· na roli. W dniu tym mlodzłeł zamanifestuje demie 1-szo majowe Jui w przededniu Swię-
czy wszystko, a dzieli bardzo niewiele, llW1ł iolłdam~6 11 mlodzłełą walezlłelł 11 łmpe- ta Pracy, Mlodzłet przygotowuje się staran-
lączy nas przede wszystkim NIEZŁOMNE rłalfzmem 0 nlepodległoś6 oraz swe poparcie nie do pochodów 1-szomajowycb..· przygoto-
l'RAGNIE'TIE BUDOWY SZCZĘSLIWEJ Swlatowej Federacji Mlodzleły Demokra- woje transparenty, dekoracje oraz występy 
LUDOWEJ OJCZYZNY. WSPÓLNE NA- tycznej, będącej obroócą praw młodzieży na zespołów artystycznych I sportowych. 
SZE CELE MOŻEMY OSIJ\GNĄC WSPOL całym świecie. Zobaczymy Jak przygotuje słę mlodzfeł 
NYMI Sit.AMI. Swłęto 1-maJowe będzie dla mlodzlety poi- łódzka. Nie dajmy się ubiec innym mia.słom. 
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"onlerencle nowintowe trwala 

J Io Dylo 
Przed lokalem Zarządu Powiatowego ZWM I nawiano słę nad przyszłą ideologii\ jedne} or­

w Łęczycy gwarno. Delegaci na konferencję t ganizacjl młodzieżowej, nad terminem jej 
powiatową dyskutują żywo. między sobą. Rej ~ powstania. Jeden z delegatów (reprezentu­
wśród nich wodzą delegaci kół wiejskich. jący kółko szkolne) uważał, że jedność można 

„A no jak tam z tym wyścigiem pracy? „.". zrealizować dziś (co spotkało się z oklaskami 

,N"b to te ś i ł sali). 
•? ~. Y n wy cg CO zaczyna 11 ę na Sporo uwagi poświęcono takie wyścigowi 

wsi.„W .jednej gn~p.le kilku k?legów zasta- ~i~a~ap~':8i~ n~ie~~!r:X.~z:!t.:~i!~~~~ 

cy? 
nie przyjmują tych ochotników, którzy chcą 
się oderwać od roli, w okresie kiedy najwię­
cej brak rąk do pracy. Przed ukończeniem 
szkół młodzież wiejska nie będzie przyjmo­
wana do SP. Ale ci młodzi rwą się do „Służ 
by Polsce", do organizacji powszechnej mło­
dzieży, do odbudowy kraju I to jest zrozu­
miałe. Poczekajcie koledzy ze wsi i wasza 
kolej przyjdzie. 

cego ZWM, OMTUR I sek.:Jł młodzłełow9' 
Związków Zawodowych - rhwnleż przedsta­
wiciele Dyrekcji. Komitety te winny praco-­
wać nie tylko od etapu do ehpu współzawod. 
nictwa. Ich zadaniem must stać się opieka 
nad przodownikami pracy, ujęcie Wyścigu w 
formy organizacyjne, rozpatrywanie wszelkich 
osiągnięć jak I braków wyścigu. 

Przechodząc następnie do sprawy podpisy­
wania umów między :fabrykami włókienniczy­
mi a kopalniami, tow. Ossendowska powie­
działa: - My, którzy pracujemy na 6-ciu 
krosnach chcemy wiedzieć, w jakim procen­
cie przekraczają normy nasi koledzy górnicy. 
Ich dobre rezultaty będą dla nas tylko jesz­
cze większą zachętą do pracy. 

- Sądzę - powiedziała na zakończenie 
tow. Ossendowska - te będę wYrazlcielq 
myśli wszystkich zebranych, ~dy zapewnię, le 
my ze swej strony będziemy starali się pra­
cować jeszcze ofiarniej I jeszcze wydajniej 
dla dobra Polski Ludowej. 

Kol. TU (OMTUR).mówll o sprawach zjed­
noczenia młodzieży, podkreślając, łe obecnie 
jest to zadanie naczelne wszystkich organiza­
cji młodzieżowych. Proces zacierania się rół­
nlc między organlzacjaml młodzieżowymi do­
biega końca i młodzie! z pewnością wyprze­
dzi. w zjednoczeniu partie polityczne. - My 
przodownicy pracy - powiedział kol. Ttl t na 
tym odcinku musimy przodować. W1p6Jna 
praca Jest dobrą szko~ Jedn~cl. Jednoff 
nasza wYkowa się przy warsztatach. wYkowa 
się w atmosfeGe szczerej pracy 1 uczciwej dy­
skusji, _ : ,---""_ -.:-, ; -:_ __.. _ Jedna jest 
przecleł mlodzleł, Jednollłe llPt Se1 interesy I 
Jedna będ2'Jle organlzacJa mlodzłetowa. 

Wypowiedź tow. Tlla przyjęta była a nie-
kłamanym entuzjazmem. s 

Młodziełowi przodownicy pracy na pierw­
szej swojej konferencji potraffll wykaza6, ie 
zadania swoje rozumieją. Sumując swoje 
dotychczasowe oslągnięclai starali się jedno­
cześnie u progU> piątego etapu wyścigu po­
stawić przed sobą nowe zagadnlenla, którym 
z całą pewności14 sprostają. 

My ze swej strony życzymy hn tego a -­
lego serca. (m.z.). 
llł'J:llrt'T't!lfl:1~l~l:il!'.l''l':t~:IJ!l,~I t.ttilrtl. i 1 .. 1„IUilil.U, Uiiil.:lul1 I il. i i i. i ii.i iJifil 

Z MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO W ŁODZI 

Miejskie Muzeum Etnograficzne .,,, Łod%1 
miesą:czące się przy Pl1'.cu Wolności U, roz­
szerzyło ostatnio dział strojów ludowych. 
Uwzględniony również :został reqion łódzki, 

Muzeum posiada równie! ciekawy :zbl6r 
tkanin. Niemal każdy dział :zyskał nowe eks­
ponaty, Wkrótce :zostanie ure:ąd:zona izba opo­
czyńska, w której umieszczone będą wszyst­
kie typowe sprzęty i ozdoby, :znajdujące się w 
chacie na terenie Ziemi Opoczyńskiej, 

aprzód, młodzieży świata I 
nawla się nad mozliwośclą reallzowanla wy- ł . . . kl 1 ży t tylk i 
ścigu pracy. eczenswa WleJS ego - na e o o urn e-

A · k t b d I t j d ś 1 ? jętn!e spopularyzować. Właśnie nasi akty-
Ja 0 ę z e z ą e no c ą · wiści wiejscy będą popularyzować wiejski 

,,No przecież - jedność musi być, jakże wyścig pracy. 
to tyle organlzacjl. Zjednoczenie to siła. W Konferenecja powiat0„,, ZWM w Łęczycy 
drugiej grupie dyskutują na temat jedności wykazała jeszcze raz że: 
organicznej. Wreszcie wszyscy wchodzą do 1. Zagadnlenie jedności ~rganicznej jest 
lokalu, rozpoczyna się konferencja. 

bardzo popularne wśród szerokich mas mło-
Jednym z ciekawszych punktów porządku dzieży 1 że młodzież pragnie jednej organ!za­

dzlennego konferencji powiatowej była oprócz ej! młodzieżowej; 
referatu dyskusja nad sprawozdaniem Za- 2. Tam, gdzie ZMW prowadzi należytą i 
rządu Powiatowego. skoordynowaną pracę kulturalno-ośWfatową 

Sprawozdanie Zarządu Powiatowego było młodzież chętnie a nawet masowo . wstępuje 
krótkie, ale bardzo treściwe. Wystarczy tyl- w nasze szeregi; 
ko podać fakt, że organizacja łączycka wzro- 3. Wyścig pracy na wsi jest realny I może 
sła w przeciągu kilku miesięcy o kilkaset no- się jeszcze bardziej rozwinąć. Należy tylko w 
wych członków i kilkadziesiąt nowych kół. akcję popularyzacyjną wyścigu pracy w rol­
Poważne wyniW. 1JSiągnął Zarząd Powiatowy nictwie włączyć wszystkie organizacje dzia­
w dziel'":dnie pracy kulturalno - oświatowej, łające na wst. 
w dziedzinie pracy nad podniesieniem ideo- 4. Tam gdzie współpraca organizacji mło­
logicznego poz!(lmu członków ZWM. Dele- dzieżowych istnieje realnie, a nie tylko na 
gaci na konferencję w dyskusji z dumą mó- papierze szerokie masy młodzieży są wciąga­
wili o tym, że ZWM jest dziś najbardziej po- ne w akcję odbudowy kraju, są bardziej u­
pularną organizacją T\.'ł wsi łęczyckiej. Popu- świadomione politycznie. 
larność tę, zdobyła nasza organizacja po- I wreszcie konferencja powiatowa w Łę­

przez sieć świetlic wiejskich, poprzez sieć klu- czycy wykazała, że „Służba Polsce'' jest z en­
bów sportowych (jeden z nich w Poddębicach tuzjazmem przyjmowana przez młodzież wiej­
należy do lepszych klubów w B klasie). ską. S·-viadczą o tym fakty wskazujące na to, 

f'l"ajwięcej miejsca i czasu poświęcono na że młodzież często wbrew woli rodziców ochot 
konferencji zagadnieniu JEDNOŚCI ORGA- niczo zgła~za się do szeregów „Służby Polsce". 
NIZACJI MŁODZIEŻOWYCH. Prawie wszys-1 Oczywiście postępują ci młodzi nie słusz­
cy dyskutanci o tej jedności mówili. Zasta- nie. Oczywiście, że powiatowe komendy SP 

Ruch mlodziełowy krzepnie 
Z Inicjatywy Związku Młodzieży Demokra- jów wezmą udz.ial w pracy nad odbudowq w 

tycznej Węgier opublikowcma została ode- krajach demokracji ludowej. 
zwa. kierownktwa czterech orgcmizacji młodzie • * • 
żowych o stworzeniri zjednoczonego związku Przodujące organizacje mlodz!dowe, wc.fio. 
młodzieży wiejskie/. Jednocześnie młodllieżo- dzqce w skład związku młodzieży włoskie/ -
we Komisje Komunistyczne/ i Soc/al-Demokra przeprowadziły aktywną dzJalalność w kferun­
tyczne/ ParUl Węgier opublikowały postano- ku zmobilizowcmfa młodzieży do udziału w ale· 
wie.nie o powołaniu do życia narodowego cji wyborczej Demokratycznego Frontu Ludo­
związku młodzieży węgierskie/, w skład któ- wego. 
rego wej{ią wszystkie organizacje młodzieżowe. • * • 

• * * W Czechosłowac/J młodzfe.t powltala Aw1a. 
We Frcmcfi Swiatowy Tydzleii Młodzfety Iowy tyrWieii dobrowolnymi pracami społooz· 

rozpoczął się uroczystością, zorganizowaną nymi, nazwanymi „wachtą zwvcięstwia". Nie 
przez francuski komitet SFMD i towarzystwo dawno po/qczy1y się wszystkie związki .porto 
kulturalne/ współpracy Francji z Polską. W we ze zjednocroną organizacją ,,Sokół", co nie 
roku bieżącym francuska młodzież tworzy kil- wątp/iwie przyczyni się do dals.zego zwarcw 
ka grup, które wespół z młodzieżą innych kra- szeregów młodzieży czechosłowackie/. 

drukuje in!eresuiaca nowieść I. ABRAMOWA-NEWERLY 
p. t. „CHŁOPIEC Z SALSKICH STEPOW" 2311k 
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Nr. 105 

Z żqcia Partii 
UWAGA, CZŁ. PPR i CZŁ. PPS DZ. BAŁUTY, 
JULTANOW i RADOGOSZCZ! 

W niedzieli.', lln. 18 hm. o goclz. 111-r.I od· 
b('d'l\ie się wspólna narada aktywu obu brat­
nich partii robotniczych w loka.lu PPS przy I 
ul. Sierakowskiego Nr 3. 

UWAGA SEKRETARZE KOł, FABRYCZ-1 
NYCR, TERENOWYCh i ODDZIAŁOWYCH 
ORAZ KOLPORTERZY, CU.ONKOWIE PPR. 
DZIELNICY BAŁUTY. 

Dzi • dnia 17 bm. ollb 0 dzie się o god;11. l!l-ej 
w lokalu pr:r.y 111. Zgirr~kiej Nr 'n odpra ra 
łlPkret„n:v i Jrnlpol'teró·.v. 
ODSf,ONmcrn !óiZTA. 'DAJUJ PARTY.JNJ~GO 
DZIELNICY RUDA I 

Komitet D:df'l lcowy Rudy zapr ~:i wszyst 
kich <'7:lonkciw Parti na uronystolić rnl'>lonli:-' 
cia !'lrl ' daru p«i rt:dne~o kt{lra odbędzie 5ię ~ • I 
lokalu dzielnicy w nled:r.ielę dnia. ll! ~m. o 

1
• 

godz. 9,:łO. 

l W AGA CZL. PPR i PPS DZIELNICY 
GÓRNEJ! 

D i~. dnia 17 hm. n l!Odz. 17.'.'!l odbP,dzito się 
11 GI' •pra E"bnnie akt:vw11 '!hu br!lt k 

rartli rohotnkT.Y('h. 
1 

DZI , I N, l7 DM. ODBf~D SlĘ ZF,RR NIA 
NAST. KOŁ. 
DZ. FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 

N. Tkalnia koło 16 o godz. Ił-ej. Ferma o 
ł'OłlZ. ] 5-e.1. 
DZ. Gf NA ., 

PZ ' ' ·r :i6 o godz. 1" - ej. l'ZPJG ·r 
(ul. I 1lir1~kiego) o cd . 11 t'

0

, PZ BI rh. D11- \ 
lik. irn i. 13 ao. 

1 
DZ. G() , A \' 

Motory Spalinowe o godz. 1 -d. 

na Mi dzynarodowych Targ 
Poznańskich 1948 r. 

eh 

prowadzi sprzed aż towarów włókienniczych w 3-ch działach: 
7. PaUJllon e1'sportowg 

Sprzedaż na eksport przez Diu ro Eksportowe 
tylnej .,,CE:-, E BE:" 

Centrali Teks-

2. Pa'-'1ilon branżoUJqch shl 
UJZO COUJQCfl 

pór~ 

Normalna sprzedaż detaliczna \>,rysoko gatunkowych towarów 
dla wszystkich od\ irdzających Ta gi 

• PaUJilo UJqprzeda~qtarqoUJej 

io 
Cent 

Hurtoy.;a wyprzedaż targowa towarów wełnianych i konfekcji 
oraz artykułów dziewiarskich dla kupców detalistów całej 
Polski 

nlor,,.,acqjnq 
ali TehstqlneJ 

na Mic;dzynarodowych Targach Poznai'1skicl · udziela szczegó­
łow eh informacji wszystkim zainteresowanym. 

Teatr „SYREN A", Tragutta 1 

Dziś po raz 50-ty, barwna grote!1ka 
dyplomatyczno - satyryczna Z. Gozda­
wy i W. Stępnia 

„AMBASADOR" 
Udział biorą: Jadwiga Andrzejewska, 

Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, 
Irena Malkiewicz, Kazimierz Dejuno­
wicz, Edward Dziewoński, Wacław Jan­
kowski, Kazimierz Pawłowski, Leopold 
Sadurski, Igor Śmiałowski, Stefan Wi­
tas, Stanisław Woliński, Jan Ławrusie­
wicz oraz balet i orkiestra „SYRENY". 
Kier. art. - lit.: Jerzy Jurandot. Reży­
ser: Kazimierz Rudzki. Dekoracje i ko­
stiumy: Marian Stępiei1. Kier. muz.: A. 
Markiewicz. Pacz. przedst. o godz. 19,30. 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-1ej, 
tel. 272-70. 2425-k 

V\' ·d~ial Tra11s11ortowy R. • W. „Prai;a" 
Lótlź, ni. Pogonow kiego 13 

zakupi SILNIK marki Ford - V-8 
w dobrym stanie 

Zgłoszenia kierować: Łódź, Pogonow-
skiego 13. 2428 

Zakupimy POM 

»Werthingtona~ 
Szczegółowe dane w/g katalogu 

„Karol Megk" r. 1915 
DZ. GORNA LEWA I 

PF Dziew. 5 o ..,odz. 14,30. Kwas Węglowy O G L O S z E N I E 
o godz. 12-f'j. PZP"' Nr 5 r~7Pkutywa. o gorl:r.. 

Nr. 660 cylinder parowy średn. / 
190 mm 

1 -rj. Dzicw. F. im. fHro Wn:t>śnia 0 gcdz. / UbeapiP.czalnia Spolcc:m. w ],o,b:i pod;ije do <'.aalni względnie Stncji Opieki nad Matk' i 
14_ 1• wfadomości. j.11 poc~ą.wazy od dnia 1(1 kwietnia Dzie~kiem, ~ cii;,iy matki. • 
DZ s~AR0\\'1TE 1i;;KA ! r. b. wydawae będzie wypraw.u memowlęce db 3) zaświadczeniem pracodawcy, że :i:a«bd pra-

tłok wodny średn. 127 mm 
sl'ok 152 mm 

• " 1 
' - , ~ 

1 
j C t , dzieci, urodzonych po dniu 31 gru1ln·'ł HH7 ro- cy wyprawki nie wydał. 

Pazm. Łódi-J'ńlnnc„ o godz. 1 -~ . P~ t'l· 1 ku. Ekwiwahmt za. wypra. ki wyrit~.~any będzie Liczba skoków .'1 min 75-150 
wydajność na godz. l!'i-30 m 8 

średnica rurociągu ~sącego średn. 

!a R•·flna o Qrl:>. J:ł„,11. PZ1'B Nr 2 fł>mro) • Prawo do otrz.•m:i,1ia wypn.wek niemo •lę- w kolejności alfabetycznej nazwisk ubezp1Pczo-
o gntl7. 14-e,i. F-ka r ~3 C11ntrala I od- cych przy~łn~nie na te dzien, na które w dniu nyrh, a mianowicie: 
dzi t z o godr. 12-ej oraz Straż 011nlowa o porodu przysługiwać będ~ie zasiłek: rorlzinny, w dniu 19. -4. na litery A, B 

4 cal. Jodi„ 8-e.J. „ 'owt> Złotno" o &"odr.. 19-ej. „Zdro- Wyprawki niemowlece będą wydawane: „ 20. 4. " „ C 
'ie" 0 iroliz. 18-ej. „La. kow ki" 0 iOdi. 11-ej. a) na dzieci urodzoue po dniu 19 kwietnia 21. 4. „ D, E 

Dl. SRóDl\fJEśCIE ' b) 194d8 _r.; . _ . „ 22. 4. „ ·~ F „ 1 bt I w z1ew1ątY11l mie~1ac·1 ciązy matki. „ 23. 4. „ „ G 
. "~~ektrosa n ° godir. J •• 15. ,.G 0 lto o- Na dzieci urodzone w ·okresie od 1 stycznia. 24. 4. „ H 

średnica rurociągu tłoczącego 
średn. 3 cal. 

mr;r.y o irodz. _ 1!1-l'J. Pol ~· g. Pre ow ~ do 19 kwietnia. 1918 r„ z1uni:ist wyprawki " 26. 4. „ :: I, J 
~odz. 15-ej. Koło mn:r.ykow o fodz. 13- . , Ubellpieczalnia WYJllar:ać b~diae ekwiwalent w 27. 4. „ h. 

uzbrojenie do wody żeliwne 
uzbrojenie do pary bronzowe 
dopuszczalna wysokość tłoczenia Keło Skarbowców o godz. H~t>.ł. Centrl\13 ę- kwocie 3.800,- zł. „ :: 28. 4. „ „ L, L 

g:Io\\·a o ~otlz. H,30. C. T. Skł. Dzicw. Pońez., Po odbiór wyprawek Jzieci~cych lnb ekwiwa- „ „ 29. 4. „ „ M 
0 godz. 14-ej. lent gotówkowy należy igłaszać Si! do Centrali „ 30. 4. „ N, O 
DZ. :BAŁUTY Ube.v.pieczalni Społecznaj w Łodiii, ul. Wólc:i:a:d- „ „ 7. 5. „ p 

3 do 3,5 atm. (tłoczenie ·ody 
na wysokość 30 do 32 mtr.) 

żabieniec 0 f!OClz. 18-ej. sk~ Nr 225 ~ Sekcja. Zasiłków n.odzinnych, lub „ 8. 5. „ „ R 
U''\'AGA! N UCZYCIELE PPR-OWCY tez do od_dz1~łów Ubezp1~··:mlm w Zg1er;,m, Ale~ „ 10. 5. „ „ s 

dopuszczalne ciśnienie pary - 8 
atm. 

Dnia 1'1 kwir!nia rb, o godz. 18,30 w auli 
1\-Iiejskiego Gimnazjum przy ul. ienkicwlcza 
Nr 46, odbędzie si wspólne zebrani!\ Kół Na­
uczyciel skich PP ł PPR. 

JUK PPR wzywa. w r. stkieh Naucxyclell 
PPR-ców bez W7ględu na. miejsc zatrudnie­
nia do wzittcia. udziału w tej konferencji. I 
ZEBRANIA MIĘDZYPARTYJNE 

a dziaiejszyrh 'llebranlach mlęclzypartyj-
11ych. poświęconych zagadnieniam nowego eta I 
pu rn('hU robotniczego z ramienid Komitetu I 
Lo~l7.kie"'o PPR przemawiać będą: Aktyw Dz. 
Runa Pabianicka, godz. 17-ta - tow. gen. Mo­
r:r.ar. klyw Dzieln. Górnej {sala Geyera.) godz. 
17-ta - tow. Kubik. Tramwa..i.an:e (świetll­
"il na 11!. Dąhrow kieJ) rodz. J.~-ta - hiw. 
I n. a Sowiński. PZPS Nr fi (świPtlka ul. Piotr 
llo ·ska l'l·l) a:odl!'.. 18-b. - tow. mjr Strr.rl­
n·. •k, Koło 11auczycieli (szkoła ul. Sienl'ir-
' ·!cza ł6) 1odz. lS,30 - tow, mgr. Żebrow-
Jii. 

„Techniczna Obsh1(" Rolnlrtwa" 
P 7.f'd·iębinrst •o Pat'lstwnwf' 

ZAHZĄD CE, 'TRAL Y W LODZI 
Al. Kościuszki 46 

JłOSZUkuJe: 

I TSl"EKTORÓ\V FINA '!iiOW\'CU 
KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW 
SAMODZIELNYCH I{, IĘGOWYCH 

obeznanych z Jednolitym Pl nem Kont, 
k!>ięgowością przemysłową i arkusza­
mi rozliczeniowymi 1-osztów - do pra­
cy w Łodzi i na terenie całej Polski. 

Warunki w zależności od kwalifika­
cji, do omówienia. Zgłoszenia osobi­
ste lub pisemne do Wydziału Personal­
nego Z. C. T. O. R., P. P. 2404-k 

UWAGA! 

Po tłwnlf'tnif'j przcrwił' 
PO ·ow rIE ZOST J, OTWARTA 

l•rw llł e1 dalł 

11.ESTA UJl.AC.J , 1Cr1st 
pod znanym kierownictwem 

ob. KWARKO JÓZEFA 
b. współwł. !-my „Bukiet'' 

w '''ar&?:awif' 

J.ódf, ul. IHrn ien111ia 1-3. 

••• 
I 

ksandrowie i Konstantynowie, z nast p111ącyllll „ 11. 5. „ „ Sz 
Zgłoszt-nie \ ·raz z ewentualny­

mi warunkami dostawy kierowat 
pod ndrcseru: Gazownia Miejska, 
t.ódź, 111. Targowa 18. 241Sk 

dokumentami: „ 12. 5. „ „ T 
1) poświadczoną przez pracodawcę Je~it,ymacją „ 13. 5. „ „ U 

ubez11ieczeniową., „ 14. 5. „ „ W 
2) $wiadectwem urodreat~ dziecka itlbo za- „ „ 15. 5. „ „ 7., :I; 

świadczeniem lekarza - glnelco1.0g'\ Ubezpie- UBEZPIECZALNIA SPOLECZNA. W l.OD~l 

OGł.OSZĘNIE O PlrZETARGU 

Państwowe Zje<lnoczone Zakłady Przem 'siu :'redwabn. - Galant. 
Łódź - Południe w Lodzi, ul. Piotrkowska Nr 106 

ogłaszają PRZETARG nieograniczony 
na wyl·onanie robót rozbiórkowych drPwnlanej kon trukcji dacho­

wej (szedów) w oddz. Nr 3, przy ul. Milionowej Nr 25-27. 

Ślepe kosztorysy na wymieni one roboty otrzymać można w 
Wydziale Inwestycji i Odbudowy P. Z. Z. P . . T. G. Łódź 1 Południe 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 106 w godz. 8-10 rano. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Roboty rozbiór­
kowe dachów szedowych w oddz. Nr 3'', składać należy w Biurze 
Kombinatu - Piotrkov.ska Nr 106 do dnia 5 maja b. r. godiz. 9,30 
rano. / 

Otwarcie o!ert nastąpi tegoż dnia o godz. 10-\ej. 
Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone do N. B. P. - od­

d7.iał w Lodzi, konto Nr 964 wadium w wysokości 50.000,- zł. 

P. Z. Z. P. Jedwabn. - Galant. Łódź - Południe zastrzegają so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na cenę jak 
również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 2421-k 

ZAWIADOiDJ;NIE O PRZETARGU 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi - Wydział 

Drogowy - ogłasza przetarg nie-ograniczony na w,·knn,1nie robót 
przebudowy ułożenia. torów na st. Łódź - Kalislta: 

I. a) ohoty ziemne m szef<c. 14.400.-
b) układu toru mb 4.600.-
c) ułożenie rozjazdów: zwykłych - Ht. 21; an::! i ~l- 1 ' eh •zt. 8 

II. a) Budowa peronów mb 400 

III. 
IV. 
V. 

b) odwodnienie peronów 
c) ułożenie rur betonowych mb 1.500 
d) ułożenie sączek mb 5.500 
e) wykonanie studzienek szt. 131 

Budowa budynków dla rewidenlów m ~ześc 2.4f.O 
Budowa ogrodzenia żelbet. mb 300 
Budowa tunC'lu peronowego 

Ol warcie ofert odbęrlzie się w Wyd7.iale Drogowym Dyrekcji, 
dnia 27 kwietnia r. b. o godzinie 10 rano, pokój Nr 363. 

Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofertowej należy wpła­
cić przed przetargiem w Kasie D .n·ekcyjnej. 

Kwit o wpłaceniu waditlm należy załączyć do oferty. 
ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie Informa­

cje mo7na otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój nr 350. 
Dyrekcja zastrzega ~obie prawo wyboru ofert lub unleważnie­

nla przetargu bez podania powodu. 
2409-k WVD7.TAL DROGOWY 

PłtZETARG NIF.OGRANICZONY 
Centralny Zarząd Przemysln Włókłennic-.i:ego - Blaro Budowy 

Zakładów Włókienniczych - ogłasza przętarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji kanałizacy,ino - wodociągowej oraz centralne. 
go ogrzewania. i wentylacji w budynku Składu CS2 w Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu w Tomas.owie - l\'.laz. 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i lnforma. 
cje można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókiennicrych 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47. 

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Maszyn 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 30 kwietnia 
1948 roku do godz. 12-tej. ' 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 kwietnia 1948 r. o godzinie 
12-lej min. 15. 2423-k 

NIA DROBNE 
up o- przed t GRODZKI I Ska Łódź, 

nURTOW sprzi>daż Andrzeja 7, tel. 211-84 
artykułów koloniał- Instalacje elektryczne 
nych M. Błachowiak - artykuly elektro­
Lódż, Piotrkowska Nr j techniczne. 1897k 

ll. . 2159k I SPRZĘT SPORTOWY 
Zaqub1one d~ku"!en~y I dostarcza klubom fa­
SKRADZIO. O 1eg1t. brycznym D-Sp. Swi­
lramwajową (niebie- tezianka, Łódź, Piotr­
ską), Mieczy1i.ska Ma- kawska 83. 1894k 
ria, 'Abramow kiego ROBOTNICZE Towa-
nr 33-35. 2419-g 

Zaofiarowanie pracy 
SPOLDZIELNIA Bu­
downictwa Wiejskie­
go zaangażuje wykwa 
lifikowanych monte­
rów-elektryków, obe­
znanych z budową li­
nij napowietrznych . 
Warunki do omówie­
nia. Zgłaszać się: Na­
rutowicza 59, godz. 
8-10. 2418-k 

Różne 

rzystwo Przyjaciół 

Dzieci organizuje je­
dnomiesięczny inter­
natowy Kurs dla kie­
ro-...vników l wycho­
wawców kolonii let­
nich. Zgłoszenia do 
dnia 1 maja przyj­
muje biuro Oddziału, 
ul. Piotrkowska 165. 

2407-k 

PRZYilŁĄKAL się 

pies, duży, szary. I 
Odebrać: Kopernika 
nr 51-19. 3422-g 

Adolf RICHTER Spad 
kobiercy, Łódź, Da-
szyńskiego 20, tel. 

203-80, artykuły tech­
niczne, armatury, na­
rzędzia. 1915k 

HURTOWNIA pończo-
sznicza-galanteryjna 
J. Century i S-ka, 

Łódź, Piotrkowska 46, 
tel. 176-08. 2198k 

SZTANDARY 
Drzewce z emblema­
tami partyjnymi wy­
konuje szybko 1 tanin 
Spółdzielnia Pracy 

„Metalowiec" 
św. Jakuba 6 

tel. 143-72 
2424-k 

FIRMA „ANNA" -
Piotrkowska 126. pole­
ca konfekcję damską, 
męską, garnitury. Ce­
ny ulgowe. 2249-k 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 
'li' awca: Woj. Ka'Tiłlet PPR w f„•dł1 Komitet Retlakt::YJFl:Y. Red t Adm Lódt. r:otr1tow•ka 116 Telefnf'lv· Flt>rlaktor "'i.-· 0 !nv 216-14 Sekretariat 2!'>4-21, Redakcja nocna 172-31 
D7.fal ngłłl<;zeń: f'lotrkf'lwska H, tel ~M. Kn~ PKO VTJ-11>0!5 7!1kł flrat RSW „Pr11•a" At1młn1~tra!'ja nil" przyjmu1e odpowled7.lalnośel "-" tprmlnnwv druk ogłosze:6 
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TEATRI" 
PAN~lWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19.30 „Ladacznica z zasadami" 
emocjonująca sztuka J. P Sartre' a Mfo­

d-deży w wieku szkolnym ka'sa teatral~a bi­
letów nie wydaje. 

PREMIERA W TEATRZE WOJSKA 
POLSKIEGO 

Wkrótce na scenie Państw. Teatru Wojska 
Polskiego zo?aczymy jeden z naj:wybitniej­
szych utworow dramaturgii światowej -
„otella". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dz'lś o godz. 19.15 opowieść sceniczna e; cza­

l!'Ów powstania styczniowego „Omyłka" Bole­
sława Prusa, Dramatyzacja E. Axera. 
TE.śTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyiiskfego 34. 
Dziś ł codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 

Cowarda „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie­
llcka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danut~ 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi­
chała Meliny. DekOł'acje Jana Rybkowskie­
go. 
. Kasa czynna od 11-tej do 13-tej ł od ll5-tej. 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codztennłe o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr "SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 "AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 1 od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA". Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

TeatT Kukiełek RTPD NaWTot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t, „Dr Doolittle w 
Afryce" codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. ·pocz. 18,15 f 19,15. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
BAJKA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program AktualnoAcł Kraj. ł 

Zagr. Nr T, godz. 12, 13, 14, 15; w nłedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. t'l, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w nledz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap„, godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy", 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out'', godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława'', godz. 18,30, 

18,30, 20,30; w o!edz.. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi„, godz. 18,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
ŚWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczyciel.ka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Ostatni etap'', i;§odz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża'', godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Nr. f~ 

ZISI J z 
a ju1ro z Cracovią i Elektrycznością walczą pływacy łódzcy 

Tabłoński (Elektryczność) 
obiecujący pływak war­
szawski startować jutro 

będzie w Łodzi 

Pływacy łódzcy, I ich od chwia.i wyjścia na pływa:ln:i1e o·t~airte I 1e, J~ubowsk.iego, .Korneokiieg? (~raco~o11. - • 
któr.zy w -cz,asie se na zorgan.;zoiwanie jeszcze kilku powaznych Kraikow), Czupersk1ego, Ja~ł~msk:1Jego, Nowar 
zolllu zim o we go limpre-z płvwack:ch na basP .. me YMCA. Spotka-. ka, Szczypkę (Elektry=~sc. - Wars"MWa), 
pnacowali b. am- 111da te odbędą Sli·ę dZi ia•j i jutro w niedz.ielę. Tedlinga, Owcrarka, G1chonsk~ego (Wa~ -
b.i•tnie, cieszą się Pierwszy krok u-czynił KS Fillmownoc. Ply- Poz.nari) 'li Bon:ieckieg~, Jerę, Do_browo<lsk~ego, 
z natlchodzącego wacy jego przy:gotowują nam dwie piękne Chojn•ackiego (Filmowiec - Łódz)'. ~z W'le'.u 
Jata, które 11JezwoH imprezy. Dzi>Sdaj o godz. 17.30 rosta1nie roze- innych utalentow~ych i. wyb1J~J~cyich 61.ę 
na 1ep~e warunki g•MJILY dwumecz pływackli pomiędzy Wairtą młodych z•ruwod'!11ilww, z ktory;::h :naeJOOell mo· 
tremtim.gowie. Zawo- (Poznań) li FtlJmowcem (Łódź). W dwumeczu że być .r.eweilac1ą sezon'll lell!Lieigo. 
dnicy, :kwrzy ko- .tym 51P01ik!ają isrię na.jJeps.i pływacy 'Po7lnan.ia Za dzień, to jest "!". :nJiedz!i,eJ~ 25 k"l'l'let~ 
rzysta.l:i z zasrużo· i Łodzi. Naibomiast w niedzielę 18 kwii•etlllia od· nia łodrz..ianJ,e będą gosoć pł~aków .P~łoan1 
nego odpoczymku będ'ZIJe ~ię CZIWórmocz z udziałem najlep~zyc~ 

1 

(Bytom). :rak więc w 0<k·r€'~,,~ do dru~ J .Po· 
w drugiej połowie pływaikow: Wa,'ffiz.a.wy, Krakowa, P=arua 1 łowy ma.ia będ:z:i·e~y ogląrl<1~ -W Łodzi kli·lka 
maTC'a l pierwsriej Łodu. Na. sta.Tcie ujrzymy między lirlnynnd: Ki- frapujących spotkan pływaolrnieh. 1 

połolW'ie kwi,el!nJia 
doc:zekają się rz.no­
wu starttu w zawo­
daich, borwile!m lkie­
rownrictwo pływia.­
ików łód7Jkiic.h z.00-
cy:dowało się na 

Uwaga na Bicana i C ·pą! 
wyikoTzystal!lie tyc..i. ik.i:łlw tygodmó. drni.elących 

Przed jutrzejszym spotkan·em Polska - Czechosłowacja 
„ ,.._ PRAGA. Na.jlep5'i.1 p.idik.alrze a mecz ptillkair&ld :Po.Iska - Czecho~iwa­

cja pr:zyjerroża do WaII'5fLawy 5-0iu d7Jienn1k.ar 
rrr;y sportowyclt, a. mianO'Wlioie: Vogel - i!'ed. 
s,portowy Czeskliej Agencji U.rzędowej CTK, 
MOll.ldry (Pravda - Bratislava), Po'Ildelik (Pra­
ce), Novot:ny (Mlada FrO'll:tia), JiTZaik (Svobod­
.ne Slovo), GóTSki {Spoot - Koszy<0e), O'l'i\'Z 

sprawozdawcy 11a.diowi Masl.onk.a d Piroihaskia. 

Uwaga Azetesiacy ! 
Przypominamy o WaJnym Zebraruiu, które 

odbędzie się w !lliedziel~, dnia 18.IV. br. o 
godz. 11-ej w sali Miejskiej Rady Naro.dowej 
ul. Nowotki 16. 

~ ~. ~ cze;scy wymaarenli na mecz 
7l PoJską i Luk.>Sem.btcrgi.em (ten 
ootatnri, jak ipotlawabi5my, w­

, stał odwołany) roregirali w 
• Pradze spotkanńe sp":rnimgo-

. we. Zwyoięstwo odllliosł te-
am A bi.jąc team B 4:2 (2:1). Najl~-z;ymi na 
boisku byli Bicam li Cejp. 

IJwaąa §Oortowcu n1iast i wsi I 

zyb o i sprawiedliwi 
muszą pracować Komisje Sędziowsk.e w dn:u 2 Mała 

Wczoraj pisailiiiśiroy, 
jak będziemy oceniać 
zwyic:ięs·two w Biega-eh 
Naxodowych, dz.isliiaj 
dajemy wska7i>wk.i, 
jak szybJro i sprawie­
dliWiie przeprowad:z:ić 
to techn'ic:z;nJi1e. 

Nie ma nic go;I\SrelgO 
dla mwodniik.a, jak 
ni esp ra'Wliiedlli wa oce­
na miejsca zajętego 
prze-z n.i.ego 'W :zawo­
dach. 

leimiQ?la jest od waimruków i potrzeb !O'kal­
.nych. Na ti>renJe Łodzi winno iich być tyle, il& 
jest puniktów staa-tów a więc około 18. 

Podaijemy dwie memdy doikładinego s.klasy­
.fii.ko'Waatlia u<:rJ;eStnilków w ko•lejn<l'Ś<li ii.cli. przy­
bycia na metę. Metoda I: przed ISalillą metą na­
leży stwUII!zyć „lej" z lliln, barier, lub porząd­
kowych, Ma lbo ·być to<r rz:węża.jący się stopilllio­
wo taik, że .,, końcu IS.'Zlerokość jeyo dopus=a 
prwjście jednego uczestntitka. Przy pI'7lecllodze­
'Illiu prrr.ez „lej" odpowiedn~ l!!ętWia WTęcza za. 
wod.nlfiloowi kartę rz: numerem k.oilejlllośe!i uikoń­
cr.enda ip-rae:% niego biegu, lctór„ 'lld'W'Odnilk od-

.... .... llf\1„11„r;.-.1·•···-· ..... 

Belgia ..-francJa 4:2 Ażeby teyo Ullrllkmąć, 
KieWw.nruc:two dmprery 
wilnll1o p<>'Wcllać Komi­
;s j ę Kwalilfikacyjn.ą , 

.kitióreJ za<lanlem bęclaae s'twoTZle.nlie technii.cz· 
ny<:h możliwo9c.l prawidłowego kilasyfilkowa­
!llia. kończąąich biegi, :zorgain.i7JO'W'eJllile facllo­
wej olbsady sędziows.k!Lej, zestawiiemrle puinikrta­
cji, wy:pebni.enie protokółów i ka1rty iSlprawo­
zdaiw~j. Ilo·ść ~oZCLególnych Komisjli uza-

R PA~Yż ~· 'Wł.). -

f~ ~filc=~an~~ ~= 
• ~tacjami zw1il\fLków 21a:wo-

•\ dowych Belgili. li Francji, r.!la.· 

. .shlŻO!ll.e !l:W'yci ęistwo o<l!nio-
'- '>ła repre'ZSłl~ac ja Belg.ii 4:2 

y 
wołają 

chcemy ligi ... 
nasi tutlowcy i przygotowują się 
do pierwszej eliminacJI 

W ostatnri.c.h CZl!I.- więc -st<lrlować między innymi będą: Piercha-
wch w &p<>roie na- ła (Rybnli.k) rzeeLło1roC7.l!ly zdobywca „Grand 

. s-zym zapanowała Pniix" m. Łodili, Bomm (Bydgos-zcz), Wikaryj­
moda in.a.„ Hyę. Po CZ'yik (Gdytruia), Heinetk (Sląsk), u.do.bywca „Zło­
piłik.a.rz,ach, liyę u- tego Kasku" Pozna!llia, Janko,%kd (Sląsik), 
tworzyli koS'L)'ik:a- Sm\.egriel (B-yxl.9'067.ICZ), Sanecznrik (Sląsik.), Bmn 
ne, a tere-z przy- (W.ar&<Lwa), Draga i Pola.le (Sląsk), Buda (Byd­
chodzi kolej na mo gosza), Bonche1, Koł€Clek i Krakowiak (Łódź) 
tocyklistów„. li Nowackli (Raiwi'CZ). 

Ja.k się do'Wlia- Jaik whlximy Wlięc, cz€lka :nas uicxta Illielada. 
dujemy, motocyikli- Najpoważniejsz;ymi ikonkurenitami na zwyoięz­
śoi na'Sli po>S'tanowi- ców będą oczyw.iiśc.ie ślą.z;aą, którzy w roiku 
li wyłolllić spośród :zes7iłym odnolSlili już sukcesy w spotke.niach z 
siebie elitę żużlow mo·fJocykJ1istami CSR. Groź:nymi kh rywalami 
ców, Móra repre- będą zapewne waTSzaWliacy z doskonałym Bru­
zerutować nas bę- nem na czele. 
d7lie w spotk.ani<lcli Jaką rolę odegrają w 1ym dolbrarnyim to-
m:iędzyipańs•two- wair.zystwlie łodz'iarnie? Z pewnością, tak Bolll-

da je wkretaTXO'W'i biegu d-0 odnotowa'll!la j~ 
go kolejno~ci (może to nestąpiić w kilkanc>śoe 
mi111ut po bdegu. Ta.Ka me't-O'da ustala Jr.o ej­
ność pnyb1egajaoych do mety, gdy w grup .e 
startuje n.ie 'Więcej, jak 100-200 osób. Wyima­
ga to j-ed!nak od biegaczy odpow'iedmej dysicy­
plimy. M:ldej praiktycmą w-yxl.aje f;ię me!:Joda 
wlbija1n;i.a 111a. drut pirzeu: koń.czitcego bieg •p•rz;y 
przechodrreruh1 prrez lej 61W'Ojej kall"ity z imne­
ni'Ell!ll, 2l!ti21WdsMem d. prxy.nailezż.inośd.ą o•rga.nhJa­
cyjną. W tym celu mUJS.Zą oTgiazni?:at.orzy przed 
biegiem wydąć uczeE'lnliikom (k:Jierown'ikom 
drużym) ipr:zy.gotowane k.a.rty ucreei!!llIDctwa z 
wyżej wyimlie.n.iorryu:ni dan'Ylffii O!l'8Z p!!Z:Y'9'01o­
wać odpow:Ledn4ę dllo!ć des'TJC7JUłek: z długillllii 
<trułami. Metod.a. lt.a ma tę ~ć, że daje Ko­
mitSji S~ej go\.O'WJ ma~ do ~­
leruia pumiktacji l'lli.e'lJW'łocmrle po bJegadl. c~ 
!€1lll pri.estrzegania. pu:rukitac ~ wg. ~łosa.o1n:ycl1 
drużym., każicia kiaiI<ta. uczesrt:n8ictwa. willl'M był 
:z.acpa,t:T7.ona pr.iez Komisję klo<l.ejnll cyfrą rriym 
i;.ką, !llg'Odlnia z lk:olejnll cyfrll !karty ~łosuilllia, 
łamaną >pr.zeci cyfr~ are'bsk~ odpoiw.iiadającą 
danEilllu na.?Jw.islku oa .k..wc:ie J.1!1losze:Iria. 

Przy dysta:rusaoh bi.egów, ~ 
w 1ym roku mo!i.na ldasylflilrowa.ć tą metodą 

200 - 300 uczestni:ków (pr:?.y dysitan"!e k.rót­
kim 200, a przy dfuższym 300). Przy więks'Lej 
iości startującycll. w grupie (co będ:cie miało 
mie}sce u 111.as) należy dla uniklnlięaia. zbyt:nie· 
go na,tłoku biegaczy na. mecie, puS?.CZać grttq>~ 
6erianri, 'Wpa"O'Wad.ziaj11c doda•tkovry moment 
pomiaru cziasu. Jest to precedma do.ść l!lko-m­
:plrikowana :i zapo:zm.amy IS'ię 7: n•ią famy.ro razem. 
lllllllfllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllłlllllłlllllllllllllllllllllll 

Dzlsieisze imprezy Sporto e 
Piłka nożna: Za.wody o mistrzMtwo klasy 

A: boisko Wima, godz. 16.30 - TUR Łódż -
Zjt'!dnoczone, o mist.rrostwo ikla>Sy B: bo'<:ko 
Aleksandrów: DKS - Bieg Resursa, brnie.ko 
PKS: Zryw Pab1a:n1ce - TUR Zduńska WoJa, 
o mistrzostwo klasy C: boisiko Potlgórze: Wstę 
ga - Siódemka, boisko N01We Złotno: TUR -
Gwiazda, boi~ IKP: I.KP - Or.kan, boisko 
Arko: Orzeł - Błysk, boisiko DKS: Marys'n­
Zryw Nowe Złortno. 

Piłka ręczna: Sala Y~fCA, zawody o m1-
sb!7..0etwo klasy B drużym. męs.J.:ch, gotlz. 15.55 
sia1Jkówka: ZZK - Siplo1, HKS II-HKS Zgi·erz, 
Zryw - Boruta, PKS - 'Zn:yw, koszy!kóWilrn: 

Pierchala (Rybnik W}"Ch li na ziawo- chet, Kołeczek:, jaik Kraik.owi.alk będą sdę starali 

C ł zdobywca W. Nagrody dach · d k t ć ł b 
O Us Yszymv Przel rad iO . wę ZYlllaro- wy o~ys ywa waisny .belren, a y z tych po-

. sta:t~wać będ~1c dowycll. ważnych spotkań, jakie ic'h ~ekają, wyść z ho 

PKS - Boruta, Zryw - HKS Zg'erz., ZZK -
HKS II . 

Zawody pływackie: Na pływabi YMCA 
o godz. 17.30 mea; towarzy>Sk.i. Warta Poznań 
- F1JmoW1ec Łódż. 

za tydzien w Łodzi. Pie~·~~ 1· · 
13.00 Koncert rozrywkowy. 14,00 Sonata na I . • „~a .. e :im:- norem. . . . . . . 
skrzypce i fortepian F. Mendelssohna. 14.30 . . . . nacia do l.gi nt-z- Do łigi żu:żlow<:ow kandy'Cluie 16 kJubow, 
(Ł) „Kunegunda na zamku w Chojnastach - t Irnwcow odbędzie Slę w przyiszłą nn~'Z'iel~ 251 Do ligi wejd'ZJie :natomiast 9 klubów, to Zllla­
Iegenda Dolnośląska. 14.40 (Ł) Chwila muzy- l bm. Zawody te. -zgroma~zą na st~r<:1e nailqi- cry te, których zawo<lillicy w tl"'l'ech eliimina­
ki. 14.45 (Ł) Polskie pieśni o wiośnie. 15.05 szych naszych -zu:zlowcow z całe] Polskii, a cjacll. zdobęd<l najwdęks-zą ilość punktów. 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.10 (Ł) Rozmaito­
ści. 15.30 „Mister Twister'' - słuchowisko 
dla dzieci starszych. 16.00 Dziennik. 16.25 
„Szarańcza reklam" pogadanka. 16.30 
Skrzynka ogólna, 16,45 (Ł) „Przy sobocie po 
robocie''. Transmisja z F-ki Obrabladek im. 
Strzelczyka. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 „Mic'kłewicz w pieśni" - audy:cja slow 
no-mueyczna. 18.45 „Zaklęty dwór '. 19.00 
„Melodie świata". 19.25 „Na swojską nutę". 
20.00 Dziennik. 20.45 „Jak 'ZOstałem pisarzem'' 

Przed u11§ciąieR1 ff arszawa•Praaa 

Ap rat radiowy dla zwycięscy 
pierwszego etapu Warszawa - Łódź 
ofiarował Prezydent Stawiński 

felieton. 21,00 Koncert Krakowskiej Orkie- Za<intexe5owanie wysagiem kolacr--s'ldm W 
stry P. R. 21.35 „Zapomniany Noskowski" - airszawa - Praga wzirnrsta w Łodzi z cLruia na 
utwory fortepianowe. 21.55 Pogadanka filmo- d'ZJień. Napływaiją ju.ż róWlOież pierwsire nagro· 
wa. 22,00 Mm:yka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert dy, 
7.yczeń (cz. I). 22,58 (Ł) Omówienie programu Wczoraj redakcję naszą zawiadomiła kan 
lokalnegc "" jutro. 23.00 Ostatnie wiadom:l- celaria Prezydenta Miasta, że Prezyden:t, tow. 
ści. 23 25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert Stawińskd przeznaczył dla -zwycięzcy pierwsze 
życze11 (ciz;. II). 0.29 (Łl Zakończenie audycji ł go . e.taipu wyścigu Warsz.a wa - Praga, który, 
i Hymn. .iaik wiadomo. końcey sd.ę w Łodz:i ,piękmą nag 

rodę w po&tac.i ?ięoio-la.mpowego aparatu ra­
diowego ma,.rk.i „Aga". 

Miłą niespodziankę w folrmlie upomi:n!ku 
dla wszy;stlóch osób bwrących ud?liał w wy­
ścigu, a więc d komisji sęd1liQ1Wsk.iiej, jak rów 
n.i·e.ż całej eldipie 1echnicmej, towar:zyszącej 
wyściigowi, or~ pvasie - przygo1oWU:je Izba 
Handlowo- Prz.emyisłowa. Jaki to będ'lie upo­

minek, dowded:ziq sie Czvtellllllicy m kilka dni... 

Lekkoatletyka: Boi1sko ŁKS-u, godz. 9: '!!a­
wody ŁKS-u w programie biegi, rnuty, &kok:. 

Lekikoatleci angiel61cy TOOlpOczęli 15oe-zo11 
przedoliimpijs-ki meozem międizyu!lliwersyt')-c­
kim „Oxford" „Cambritlge" wygran1m 
przez „Oxford" sto>Sunkiem punktów '33·43. 

Na zdjęc'.:: ~nm=i.t " hiP.mi :n.a 120 yardów 
pr;z eri: IDło t.ki. 


